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W fejletouie G az. N a r . roz- 
®Czniomy z d. 1. października druk 
1 irej pomieści p. Zufii Kowerskiej 

n. „ KAPRYSY* Nowi prenu- 
fteratorowie otrzymują nadto na żą,- 
kuie początek drukującej się powie- 
®i „Tak było1'.

Dla prenumeratorów G a s . -Wa r .  
Stępujemy dwutygodnik illustrowany 

|la kobiet „NOWE JtODY* po cenie 
| p iątkowo zniżonej, a to za 1 z t .  20 ct. 
p a r t a ł  nie lub 40 ct. miesięcznie. Nie- 

l^ftiej wszyscy nasi prenumeratorowie 
P>0gą otrzymywać poniżej połowy ceny, 

za 3 5  ct. miesięcznie, a 1  zł. kwar- 
'^Inie tygodnik sutyryczno-humorystyczny 
iS b u a n ttek“.

już nie będzie potrzebowała despo­
tyzmowi miejsca ustępować.

P o t o c k i ,  chociaż bez skutku, 
ale uczciwie i lojalnie próbował 
ugodowo wyrównać różnice, za 
ehodza.ee pomiędzy bardzo wów­
czas butna niemiecka lewicą, pa­
nującą w rządzie i w parlamencie, 
przejętą duchem centralizacji, ja- 
koteż zachciankami germanizator 
skiemi starej austryackiej biurokra­
c j i  a żj wiolami autonornicznemi, 
opierające mi się na zasadzie samo­
rządu krajów koronnych, tudzież 
sprawiedliwego uwzględnienia za­
chodzących pomiędzy niemi histo­
rycznych i narodowościowych ró­
żnic.

W pośród szczególniej trudnych 
okoliczności obejmuje kierownictwo 
rządów w Anstryi trzeci Polak hr. 
Kazimierz Padem. Nie licząc bo­
wiem Koła polskiego — na kim 
ma oprzeć się w parlamencie? — 
Pomimo źle tajonych uprzedzeń 
przeciwko niemu potężnej arysto- 
kracyi czeskiej, przyzwyczajonej ud 
wieków do rządów na dworze au-u
stryackim, która przeto ze szcze­
gólną niechęcią patrzy na ludzi 
z innych sfer przj boku cesarza —■

w kierunku finansowym i ekono­
micznym. Powolność Przedlitawii 
w obec tego wyzysku bezgraniczne­
go przybierała cechę niedołęstwa. 
Chcieć owemu wyzyskiwaniu Przed­
litawii przez Węgrów sprzeciwić 
się, potrzeba narazić się na nieda- 
jące się opisać trudności ze strony 
olbrzymich wpływów, jakimi Ma- 
dyarzy rozporządzają na dworze i 
w kołach finansistów. Chcąc zaś 
pójść utartą i wygodną drogą, ja ­
kiej trzymały się w obec Madya- 
rów poprzednie iządy austryackie, 
tj. drogą trwożliwych ustępstw 
bezwarunkowych, wywołałby każdy 
rząd, a szczególnej rząd „silnej re ­
ki* oburzenie w całej Przedlitawii, 
w każdym razie bliższej rządowi 
wiedeńskiemu od Madyarów. Ugu- 
da zaś z Węgrami jest sprawą ter­
minową, która za każdą cenę zała­
twioną być musi, bez względu na 
to. z kim i przez kogo...

Czw7artą i największą trudność 
dla hr. Badeniego stanowią — je 
go przyjaciele... Tak jest — j e g o  
p r z y j a c i e l e .  Ogłosili oni go 
za „męża przyszłości", który zdol­
ny jest do tworzenia cudów. A gdy, 
wiadomo, śmiertelnemu człowieko-

Prenumeratorowie miejscowi 
Oaz. N a r .  mają nadto prawo 
^ p e ł n i e  b e z p ła tn e g o  k o rz y -  zdaje się, iż na poparcie klubu ‘wi dość trudno działać cuda, prze 

IsH)* Stania z w y p o ż y c z a ln i  k s ią ż e k  Hoiienwarta przecież może liczyć,to i hr. Badeniemu historya za złe
J  &  A lten b erg a  '(dawniej F  H. Iir- “ ’ <>•»*• Sa™ lf wiem ^ M y d e - , nie weźmie, jeżeli nie zasłuży on 
 ̂ b- wany konserwatysta, czyz miałby sobie na miano cudotwórcy. Na sąd

Richtera). , doznać zawodu ze strony klubu,1 historyi potrzeba jednak czekać dftiś-
  _______________ - 1 .-.nor/nv»ofrn w Sobie rozmaite ży-Jgo, gdy teraźniejszość domaga się

jwioly -konserwatywne?
1^1 P t  P t i puścio nie można. zaraz! Zaiste, trudne to zadanie. I

l U W c l U U  ^tŁUAllCwWW Leez jaKii będzie stosunek hr.-jeżeli w energicznej duszy hr. Ba-
,  , ,  ? r, , . , |Badeniego z lew7icą niemiecką, któ-!deniego powstaje dziś, gdy już

o " i pazi ziei ni ’ ,;i pomimo kiosk doznanyeli i. wTe-|stanowczo występuje na drogę otwip-
Bziennik urzędowy ogłasza dz;ś wnętrznego iozstroju, w jaki po-'rającej się przed nim Instórydźrtej 

cesarskie lisłj odręczne, mianujące' padła po usunięciu się Plenera,-roli w Austryi. pew7ne wahanie, ja- 
członków nowego gabinetu, na k to - ' przecież stanowi stronnictwo p ier-jk ieś  obawy tajone i uczucie nie- 
fego czele stoi Polak, lrr. KazL-^wszorzędnnga w Austryi znaczenia pewności siebie, to niewątpliwie 
mierz Badeni. f politycznego, z którym przeto każdy ma on te niemiłe uczucia do za-

Ta okoliczność, iż na czele za-‘mąż stanu koniecznie liczyć się wdzięczenia tylko tym. którzy tak
fządu państwowego w Austryi stoi musi? bezmiernie przesadzili w preten-
•Pnlak. nie jest nową, gdyż w orze Jeszcze trudniejsze pytanie za- wach do niego.
V o n sty tu c jTjn e j  zdarza sic to już chodzi, jak ukształtują się stosunki Z parlamentem roztrzęsionym, 
po raz trzeci. Mianowicie piasto-r gabinetu hr. Badeniego z radykal- 
Wali godność prezydentów mini- nomi stronnictwami ludowemi — 
strów w Austryi przed hrabią B a- ' niemieckiemi i czeskiemi, które z 
denim: Agenor hr. (Jołucliowski,' zapałem młodości i wiara w siebie 

teraźniejszego ministra spruw przypuszczają szturmy gwałtowne

ścia z całej duszy. Wspiera ten ga­
binet pełne zaufanie monarchy, nie 
odmówią mu poparcia z pewnością 
wszystkie czynniki, którym szcze­
rze zależy na pomyślnem i spokoj- 
nem uporządkowaniu wewnętrznych 
spraw spornych w państwie, na 
jego organicznem wzmocnieniu. 
Niechaj rząd hr. Badeniego przy­
niesie Austrj i szczęście i spokój — 
ludom i stanom powaśnionym zgo­
dę i zadowolenie! Temi życzeniami 
witamy go dziś.

dowa rządu z Rusinami z jednej strony, lat kilkanaście musieli czekać na jakie 
a świadomość, iż na czele rządu s to i .tak ie  polepszenie bytu, — dziś co naj- 
dobry Polak, którego popierać należy,'mniej co lat trzy awansuje każdy. Przez 
tak zbałamuciła opinię publiczną, że po- ’ rozpisywanie konkursów na opróżnione 
dobne zdrady narodowe uchodzą zupt-ł-; posady dano ludziom zdolnym i chę- 
nie bezkarnie. tnym do pracy wyborną sposobność wy-

Być może, że kto inny, inną wyna-, bicia się, a zniesienie Kategoryi „pod- 
lazłby tego przyczynę — roy opatruje-; urzędników" było rzeczą nadzwyczaj tra­
my ją  w zainieyowanej ugodzip ruskiej foą. Jaka v.dz:ęczność należy się dr. 
i stać będziemy dalej wiernie na s traży,: Bilińskiemu za stabilizowanie dziennych 
aby do ugody tej nie wmięszał się, prócz robotników kolejowych i zapewnienie 
rządu, kto inny jeszcze, a w szczególno-! kilkunasto tysięeom ludzi bytu na sLii 
ści kraj i jego autonomiczna reprezen-. r«ść — chyba mówić nie potrzeba. N e 
tacya. i m nu j zaznaczyć należy, że dawne za-

Nierozumną rzeczą byłoby całą odpo- rządy kolejowe spoczywały w rękach 
wiedzialność za to składać na barki hr. obcokrajowców, obecnia zaś wszędzie 
Badeniego, — pewnem jest bowiem, że są w rękach rodaków, czem udowoduio- 
takiego skutku ani nie przewidywał. > o  zarazem, że posiadamy i w tym kie- 
Uważaliśmy atoli za potrzebne fakt r.n runku odpowiednie siły i u obcych nie 
stwierdzić w tej chwili nie tyle dla czy-: potrzebuj-.my się zapożyczać, 
nienia jakicnś wyrzutów byłemu namie- i Na koniec dr. B liński swoim rozu 
stniknwi a obecnemu premierowi g.:bi- mcm, dobrocią i sprawiedliwością Dotraa^ 
netu, ile raczej dla przestrogi i ku uwa : sobie zjednać powszechnie serc . personam i 
dze ,nowego rządu krajowego. : kolejowego t:kże innych prowincyj pań-

Że Kazimiorz hr. Badeni pracował z stwa a stosunek iego do podwładnych 
wielkim pożytkiem dla kraju i jego i u- był prawd z i no ojcowski. Mieliśmy spo • 
stytucyj, dowodzi tego ogólny żal, z ja- sobnośe niejednokrotnie słyszeć z ust 
kim jest żegnany i te objawy hołdu i Niemców, Czechów i Włochów, służących 
uznania, jakie dlań knij w tych dniach przy kolejach peńitwowych, że jeszcze 
właśnie gotuje. Objawy te nie są wywo- nie było przełożonego, któregoby tak 
łane w sposób sztuczny — tt-m samu m serdecznie kochano i do którego mianoby 
więc znaczenie ich staje się doniosłej-; tak bezwzględne zaufanie, jak do dr. Bi- 
szem a dla hr. Badeniego będą one tern ’ 1 ńskiego. Jeże’i obcy tak serdecznie wy- 
cenniejsze, że stanowić mają niejako si-.rażają się o rządach p. Bilińskiego, nie 
łę i zachętę do dalszej pracy dla dobra możemy z ubolewaniem nie wspomnieć, że 
państwa i kraju, której owoców serdecznie ■ wśród rodaków znaleźli się i tacy, któ- 
uio życzymy. !rym niczem nie można dogodzić a dla

Trzecim, którego tracimy skutkiem, których każdy Polak zajmujący wybitne

V  stępuj ąoy m.
Lwów d. 1. października.

Wśród gorączki wyborczej ani opa­
trzyliśmy się, jak kraj nasz ciężko do­
tknęła zmiana gaoinetu, zabierając nam 
dzisiejszy zarząd kraju na korzyść zarzą­
du państwa. Jednym zamachem tracimy 
zasłużonego i marszałka krajowego i tę­
giego namiestnika i wysuwa się z dziel­
nych rąk polskich zarząd kolei paś 
stwowych.

Ks S a n g u s z k o  był pod każdym 
względem wybornym marszałkiem a nie 
wiadomo czy brak rutyny urzędniczej 
pozwoli mu być równie dobrym namie­
stnikiem. Przewodnictwo jego w pracach 
Wydziału krajowego i w Sejmie było 
energiczne — ale zarazem nad wyraz
jpokojne i poważne. Wytrawnie kierował j zmiany gabinetu, jest dr. Leon B i l  i ń - ! stanowisko jes t  celem najniesprawiedli- 
biegiem rzeczy a nigdy unieść się nie s k i. Działalność jego wprawdzie od latjwszycb pociskó1

9l<

ojciec . . .
zagranicznych i lir. Alfred Potocki, przeciwko wszystkim warowniom. 
Obiij — ciiociaż urzędowali krótko | chroniącym stary porządek spo- 
— pozostawili po sobie dobre im ię; leczny i dotychczasowy ustrój po- 

' W dziejach usiłowań, zmierzających lityczny państwa? W obce nich 
' ‘do uporządkowania zawikfanyćh1 polityka non possum lis byłaby bar- 

.stoeunków ° prawnopolitycznych w dzo nieroztropną, gdy znó-v zbliżo- 
Austryi na podstawie konstytucyj­
nego. sprawiedliwego rówmouprai
wnienia i swobody

Po bankructwie despotyzmu biu­
rokratycznego, zaprowadzonego w 
Austryi po zwycięstwach reakcyi

nie się do nich otwiera wrota nie­
obliczalnym żądaniom.

Trzecią zaś, najbardziej może 
aktualną trudność dla gabinetu hr. 
Badeniego, stanowi ukształtowanie 
stosunków jego rządu z Węgrami.

nad prądami rewolucyjncriii w7 r.jBądź co bądź, rząd lir. Badeniego
JH49) otworzył G o ł u c b o w s k i  
nową erę konstytucyjną, która trwa 
dotjchczas, i jak się zdaje, nigdy

będzie musiał stawić czoło dotych 
czasowemu bezwzględnemu wyzy­
skowi Przedlitawii przez Węgrów

rozgadanym bez miary i zdemora­
lizowanym, przeprowadzić reformę 
wyborczą i podatkową, załatwić 
budżet na czas i szereg olbrzymiej 
doniosłości praktycznej ustaw, obję­
tych wspólną nazwą „ugody z Wę­
grami" a wreszcie jeżeli nie sta­
nowcze załatwienie, to przynajmniej 
wytworzenie jakiegoś znośnego m o­
dus v iren d i w kwestyi czeskiej, tu­
dzież skuteczne i uspokajające prze­
ciwdziałanie burzliwym szturmom 
kwestyi społecznej — oto zadania 
wymagające siły tytanicznej, talen­
tu —  i szczęścia niezwykłego. Ta­
kie zaś zadania stoją dziś przed 
ministerstwem hr. Badeniego.

Nowemu gabinetowi, od dziś 
obejmującemu urząd, w którym 
dwóch Polaków tak wybitne zaj­
muje miejsca, życzymy też szczę-

dał prądom nurtującym w tak wielkiem 
i-iele zbiorowem, jakiem jest Sejm. Za­
sługa to może pozornie nie duża, w rze­
czywistości jednak znacznie większa, ani- 
żeliby przypuszczać można.

Skutkiem objęcia przez Kazimierza 
hr. B a d e n i e g o  steru gabinetu cisli- 
tawskiego tracimy namiestnika, który 
znając dokładnie potrzeby kraju a będąc 
wytrawnym urzędnikiem, umiał ład za­
prowadzić w administracji rządowej i 
pracował z pożytkiem dla naszej dziel­
nicy. Nie należeliśmy nigdy do bez­
względnych jego czcicieli — i owszem, 
ile razy tego potrzeba zaszła, mieliśmy 
odwagę ostro wystąpić i wypowiedzieć 
swe przeciwne zdanie a uważaliśmy to 
za tern potrzebniejsze, ile że kraj oce­
niając jego niezaprzeczone zasługi, za­
nadto potulnie poddawał się wszystkim 
jego zarządzeniom.

Najgłówniejszymi punktami spornymi 
w zapatrywaniach ustępującego namiest­
nika i Oaztty Naród, była sprawa ru­
ska, jako też bezwzględność, z jaką hr. 
Badeni niejeduokrotnie przeprowadzał 
swoje niewątpliwie najlepsze zamiary. 
Kto miał raeyę w kwestyi ruskiej, dziś 
może bezstronnie na pewno jeszcze po- 
wiedziić trudno, to jednak da się obe­
cnie już z całą stanowczością stwier­
dzić, że Polakom nie przyniosła ona do­
tąd nic dodatniego — sprawiła zaś pi ócz 
innych szkód i tę, że naród zbałamuco­
ny jakowąś ugodą ruską, cierpliwie wsią­
ka w siebie jad, podawany przez jedno 
z polskich pism radykalnych, nawołują­
ce do łączenia się żywiołów polskich i 
ruskich pod hasłem socyalizmu czy a- 
narchizmu.

Przed zapoczątkowaniem ugody ru­
skiej żadne pismu, w języku polskim 
wydawane, nie byłoby się odważyło ani 
postnwić podobnego hasła, ani popierać 
kandydatury ruskiego radykała przeciw 
polskiemu obywatelowi. Dziś akcya ugo-

jego wprawi 
czteru nie rozciągała się na kraj nasz j

pocisków.
Losu tr-go nie uniknął i p. Biliński;

wyłącznie, nie mniej atoli ciężko odczu-j wiemy bowiem, że tu i owdzie pojawiały 
wamy ustąpienie jego z naczelnego za-; się w ró-nych urzędniczych gazetkach 
rządu kolejami paristwowrmi, który po - 1  artykuły niesłuszne, niesprawiedliwe, 
nownie jut nie tak rychło dostanie się \ których zapatryw ana atoli ogół nie po- 
w ręce polskie. Dr. Biliński nie proie- dzielni. Następcą dra Bielińskiego, jak 
gował wprawdzie Galicji ze sModą i a -: j u ż wiadomo z poprzednich doniesi u 
nych prowincyj monarchii — ale w iele; naszych, będzie p. Kórber. 
z naszych słusznych żąds.ń ua polu ko-; Ty h słów kilka uważaliśmy za po- 
lejnictwa krajowego, za j* go » łaśnieJtrzebae poświęcić ustępującym dziś ze 
rządów doczekało się pomyślnego zała- swoich st._nowisk trzem mężom, którzy 
twienia. Niezaprzeczenie zasługą dr. Bi jw d irjach kraju dobćze się zapisali, 
lińskiego jest rozszerzenie sieci kolejo- i przesłać im serdeczne „Bóg zapłać —
wych w Galicji, które ostatniemi laty 
miało miejsce. Dzięki jemu, przebudo­
wano u nas co najmniej trzy czwarte 
części główniejszych dworców kolejowych 
i zniesiono magazyny drewniane, zastę­
pując je murowanemi.

Zatwierdzenie przebudowy dworca 
lwowskiego, jak i dokonanie t -■ iże w Kra­
kowie i Przemyślu, to osobista zasługa 
ustępującego prezydenta jenerałnej dy- 
rtkcył ko le i państwowych. Nie mniej, a 
może i najważniejszą rzeczą jest zró­
wnanie Galicyi pod względem taryfowym 
z innemi prowineyami państwo, którego 
dokonał dr. Biliński. Podwyżka ceu ko­
lejowych nie spada na niego, ale ua 
zapotrzebowanie skarbu państwowego dla 
własnego uregulowania płac urzędników.

dobrześcia służyli*.

Odnowienie ugody
austro - węgierskiej.

Lwów d. 1. października.
Zaznaczyliśmy już kilkakrotnie, że 

nowy gabinet austryaek ',  a w szczegól­
ności m inistra  skarbu  dr. Bilińskiego 
czeka herkulesowe zadanie, bo odno­
wienie ugody pom ędzy P rzedli taw ią  a 
Zaliiawią, k tóra je s t  rdzenną podwali­
n ą  ustroju monarchii pod wzglądem 
poPt.yeznym, fi ausowym- . ,  J ,  i  e k o m o m i-

Dr. Biliński objąwszy z&rząd kolei cznym. Ugoda ta  z czasem dała się d o -
państwowych nia pragnął zbierać za­
szczytów oszczędnoś iowych wyzyskiwa­
niem ludzkiego potu, ale jako dobry go­
spodarz, wglądnął w stosunki pracy 
funkeyonaryuszy kolejowych i unormował 
ten stosunik rozumnie i po ludzku.

brze we znaki Przedlit«wii, i to  wszyst 
kim jej składnikom. Co do Galicyi, to 
dość wspomnieć o sprawie naftowej, 
bin’dln bydła naszego, sprawie soli dla 
bydła itp. W  krajach Austryi bardziej 
rozwiniętych na pola przemysłu i han- 

Dawue narzeka o i że urzędnik lu b jd iu  ugoda ta  jeszcze bardziej doskwie- 
sługa kolejowy po 4S godzin, a niern: i j r a ,  i gdyby  to było możliwem, A ustrya
dłużej był w służbie, dziś nie istniej.i 
Niemniej stosunki awansu tak dr. Biliń­
ski poprawił, że chjba tylko zły praco 
wnik narzekać może nu brak łw lusy . 
Dawniej tylko protekcja polfewiała b j t  
szczególnych szczęśliwców, inni zaś po

jeszcze prędzej puściłaby Węgry samo- 
pao, niż one tego pragną.

Ba,rd..o Jksny pogląd n a  sprawę tę 
d i je  Politik, um iarkow any organ  cze­
ski, który pow iada:

Coraz bardziej zajmuje się op nia
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T A K  B Y Ł O .
Powieść

H. Sudermanna.
CZĘŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalBiy )

On jednak -czytał:
— „Śmiejące gwiazdy*, serenada u- 

łożona i w dowód gfębokiej czci ofiaro­
wana pannie Elli yon Sellenthin przez 
Kurta Brenckenberga cand. phil.

Gustaw gwizdnął przez zęby. podarł 
pomału piękny poemat na strzępki i rzu­
cił je płaczącej siostrze pod nogi.

— Niech ci to będzie nauką — rzeki 
ściągając grube brwi — a zdarzy mi się 
to “szcze raz, będziesz miała ze mną 
do czynienia.

— Jesteśmy, spodziewam się, ułaska­
w ione?  — zapytała Helenka, mierząc 
■go z boku z pod przymkniętych po­
wiek.

— Tak, jesteście ułaskawione — od­
powiedział. — Ale pozwólcie sobie po­
wiedzieć jeszcze jed n o : w tajemnicy 
tu niczego nie wolno przeglądać, rozu­
miecie?

Helenka ruszyła ramionami i wy- 
fzła.

Z tym brutalem skończyła raz na 
zawsze.

Z płaczem wyszła za nią Ella, pro­
wadząc znowu mopsa na niebieskiej 
wstążce.

Gustaw zostawszy sam, roześmiał się 
głośno.

— Ależ to prawdziwe anioły niewin­
ności 1 —  zawołał do siebie i pomyślał 
o tych kobietach, które spotykał na sze­
rokim świecie, a morza dzieliły go teraz 
od nich i pomyślał także o tej, która nie 
przedzielona od niego morzami, nie mniej 
jednak musiała być wymazaną z jego 
życia.

Potem zabrał się do przeglądnięcia 
keiążek, jrzy których zastał zaciekaw.o- 
ne podlotki.

Oprócz wymienionych już „Przygód 
królowej Izabeli*, sławna biblioteka wuja 
składała się z następujących utworów: 
„Historya wielkiej kurtyzauy, z traucu- 
skiego przez Henry de Kock, „Tajemnice 
hrabiny Dubarry", w żółtych zeszytach 
po pięćdziesiąt feników je d e n ; „Prakty­
czne przepisy dla młodych mężatek*; 
„Przewodnik po śpiącym Berlin:e* czyli 
„Jak się bawił wujaszek"; „P.smo nie­
dzielne dla chrześcijańskich rodzin*; 
„Maszyna do siania owsa i przyszłość 
jej w niemieckiem gospodarstwie*; „Na­
bożna Helena*; „Niebezpieczeństwa han­
dlarza końmi* itd. itd.

Pomiędzy książkami leżało zapomnia­
ne cygaro.

Kręcąc głową przyglądał się Gu

staw tym zapylonym, pożółkłym rupie­
ciom.

— Oto jest mniej w i ę c e j  źródło, z któ­
rego czerpiemy naszą wiedzę — pomy 
ślał z goryczą.

Poczem biblioteka wuja Miillera powę­
drowała do pieca.

IX.
Wy wczasowany, ufryzowany i ogolo­

ny, ducha mając przepełnionego piękno­
ścią ideału, serce tęsknotą za złotowłosą 
boginią, przechadzał się cand. phil. Kurt 
Brenckenberg, w blaskach słonecznych 
niedzielnego poranka, pomiędzy rabata­
mi księżego ogrodu w Wengern i cieszył 
się ze swej biły bohaterskiej, ponieważ 
wczorajsze knajpowanie nie pociągnęło 
za sobą złych następstw.

Z rozl oszą paląc papierosa, oczekiwał 
na świeży kołnierzyk, który siostra obie­
cała mu wyprasować, czego jednak dotąd 
nie załatwiła.

— Jestem zmuszony zrobić trochę 
skandalu — powiedział do siebie, gdyż 
usługa w domu rodzicielskim pozosta­
wiała rzeczywiście bardzo wiele do ży­
czenia.

Dostał nareszcie bieliznę, ale była do 
niczego. Sztywności i śnieżnej białości, 
którą odznaczają się pralnie i prasowal­
nic w mieście, na jego kołnierzykach 
prasowanych w domu, ani śladu. On, 
który uważał za swói pierwszy obowią­
zek nie zaniedbywać swej powierzcho­
wności, widział się tu przymuszonym

chodzić w niemożliwie upranej bie- 
liźnie.

Jako najstarszy z rodzeństwa, złożo­
nego z dziewięcin głów w domu pastora, 
w dziewiętnastym roku życia zapisał się 
na uniwersytet; ile z tego skorzystał, nie 
wiadomo, ale na wekslach figurowało 
jego nazwisko otoczone krzyżami, ja­
ko odznaka korpusu, do którego na­
leżał.

Ojciec płacił do czasu weksle, w koń­
cu oświadczył, że ma tego dosyć i nie 
da ani złamanego szeląga. I przytem zo­
stało, choć matka łzami i modłami wsta­
wiała się za ulubieńcem.

Skutki ojcowskiego okrucieństwa były 
takie, że pewnego pięknego poranku 
w lutym zjawił się syn w domu rodzi- 
cielsk'm i oświadczył, że na razie musi 
w nim pozostać.

Oprócz ciasnego trochę, kraciastego 
ubrania, przywiózł ze sobą mnóstwo 
świecideł i fatałaszków, a na duie ku­
ferka nieco brudnej i podartej bielizny.

Podczas gdy zabawiał rodzeństwo 
przywiezionen i głupstwami, wrócił oj­
ciec do domu.

— Co tu robisz? — zapytał.
— Bez pieniędzy nie stu lyuje się 1 — 

była ęięta odpowiedź syna.
— Chodź do mego gabinetu.
Maika nie przeczuwała nic dobrego.

Powiesiła się na ramię ojca i głaskała 
go ukradkiem. Ten jednak zrzucił jej 
rękę ze słowam i:

— Pojdziesz precz!
We dwie minuty później usłyszano

z wnętrza gabinetu dwa rozgłośne po-iwi w domu i po za domem żyć wedlf 
liczki i dumny okrzyk wzniosłej duszy : własnego upodobania. Tylko pienię tłzj

wedle 
pieniędzy

— Jestem akademikiem, ojcze! (dać mu nie mógł, bo pańskie nawyczki 
Zaraz potem wszedł, albo raczej wie-j niedoszłego uczonego na długie lata pod­

ciął n.ipowrót do rodzinnego pokoju i ' rujnowały jego kieszeń, 
oświadczył, że w tej chwili odjeżdża. Ouj Przed zimę włóczył się Kurt częścią 
nie ma już domu i niech matka zajmie ■ po okolicznem obywatelstwie, częścią w 
się spakowaniem rzeczy. i rodzicielskim domu, gdzie ze wszystkie-

Pakowanie odbyło się wprawdzie i go był niezadowolonym i niezadowol*- 
prędko, ale nadszedł wieczór, a K u r t ’niem swem ustawicznie męczył rodzeri- 
Brenckenberg jeszcze nie odjechał. I  ua 's tw o. Pił, układał wiersze, był uprzej- 
drugi dzień znalazł się przy stole!mym lub aroganckim, stosownie z kim
przy śniadaniu, nie zaszczycił ojca ani | miał do czynieniu, pożyczał, gdzie się 
jednem spojrzeniem i oświadczył na pożyczyć dało, aranżował przedstawienia 
nowo, że zaraz po obiedzie wyjeżdża, j amatorskie, wymyślał nowe figury koty- 
gdyż on nie ma już domu. Powtarzało lionowe, dawał Kkcye fechtunku i potrii- 
się to tak przez kilka dni, a ojciec, któ-.fił  stać się dla wszystkich niezbędnym, 
ry żałował swej gwałtowności, milcząc: Panie lubiły go, ponieważ dla płci pię- 
zezwalał na to postępowanie. jknej poszedłby „na dno piekła", jak się

Po tygodniu porwał syna za guzik u', zwykł był górnolotnie wyrażać — męż- 
surduta, mówiąc: (czyźni unikali go, bo który tylko odwa-

Ponieważ jutro mam odjeżdżać, ■ żył się spojrzeć na niego trochę bokiem, 
pójdźmy dziś wypić na twoją pomyśl-: znalazł się wobec nieuniknionego, aro- 
ność. Weź czapkę i chodź. j gani-kiego pytania :

Kurt me sprzeciwiał się, a o drugiej! — Czy dostanę satysfakcyę?
w nocy przyprowadził dzielnego pastora,! A chociaż między okoliczną młodzi
któremu nikt na sześć mil w około w pi- żą nie brakło odważnych, nikt nie chciał 
ciu nie dorównał, jako miłosierny sama- o byle co staczać walki. 
ryLnin  do domu, i ułożył go na sofie, Czasami jednak zdarzało mu się wc'a-

n ' e niepokoić matki. ( gnać któregoś z gorętszych do zaa zw a-
Odtąd nikt już nie myślał o jego o d - jnej awantury, kończącej się pojedynkiem, 

jezdzie. | dziwna rzecz, on pierwszy zawsze od-
Stosunek ojca do syna stawał się co (zyskiwał zimną krew i proponował wa- 

dzień ściślejszym Odkąd przez własne- i runki pokojowe. Mimo to później prze- 
go potomka pobitym został przy szklan- i ehwalał się swemi zwycięstwami na tern 
ce, nie próbował imponować mu swoją; pulu.
rodzicielską powagą i pozwolił synalko-! (6. d. n.)



2 GAZETA NARODOWA a Środy daU 2. Października 1395. Kr. 273.
w Anstryi ngodą ausfcro-węgierską, jak­
kolwiek ona dopiero w r. 1897 n pływa 
i dopiero w tym  ozasie ma byó odno­
wioną. Handel, przemysł i rolnictwo 
z trwogą w yglądają tej chwili, odna­
wiana bowiem oo la t  dz-esięó ngoda, 
tak oiężkie i głębokie rany zadała n a­
szemu żyoiu ekonomioznema, śe  zmia­
na dotycbozasowyoh stosunków stała 
się kwestyą bytu dia Anstryi. Nie prze­
sadzimy, twierdząc, że nietylko pod 
względem polityoznym, ale i ekonomi­
cznym W ęgry  nas u jarzm iły i t e  w 
obu tyoh kierunkach tańozyć musimy, 
jak nam Madiarzy zagrają.

Kiedy w r. 1867 nieszczęsną tę ugo­
dę zawarto, i pociągając Węgry do nie- 
stosunkowo małych w ydatków  na spra­
wy wspólne, przyznano natomiast Wę­
grom wszelkie prawa polityczne i eko 
nomiczne, a na  Austryę nałożono cię­
żary, można się było tern uniewinniać, 
i e  pod względem ekonomicznym Wę- 
gry są jeszcze słabo rozwinięte, że n a ­
leży im dopomagać, że należy je osz- 
ozędzaó, ponieważ nie są w stanie świad­
czyć tyle, oo d ruga  dzielnica m onar­
chii, daleko więoej rozwinięta. Podno­
szono, że płody przemysłu austryackie- 
go mają odby t we Węgrzech, że W ęgry  
żywią handel nasz itp. Ale od owego 
czasu nietylko wiele, ale wszystko się 
zmieniło. Z państw a rolniczego stały 
się W ęgry  państwem przem ysłow em ; 
W ęgry, dzięki bezwzględnemu postę­
powaniu swoich rządów, nietylko nas 
wyprzedziły, ale jak  z terytorynm  po­
litycznego, tak  też ze swego teryto- 
ryum ekonomioznego nas wyrzuciły. 
Ale i tego im było zamało, — W ę g ry  
forytująo swój handel i przemysł wszel- 
kiemi godziwemi i niegodziwemi środ 
kami, zagradzają nam  drogę do n a tu ­
ra lnego pola zbytu  płodów naszych, 
do Oryentu, a nadto na naszem wła- 
snem tery torynm  konkuru ją  z nami 
nierzetelnie, u trudnia ją  b y t  naszemu 
przemysłowi, a naw et go, j a k  na  polu 
przemysłu młynarskiego, zabijają.

J e s t  to więo położenie z g run tu  od- 
mienna, do którego m yśmy zastosować 
się powinni, jeżeli w tej „walce b ra te r ­
skiej* zginąć nie chcemy. Jakoż w szyst­
kie narodowości Anstryi, jakkolwiek 
zresztą namiętnie ze sobą wojują, w tern 
są zgodne, że dotychczasowa ugoda jest 
n ieznośną, że nietylko stosunek kwo 
towy (na wydatki wspólne), ale oraz 
inne  je j  panktaoye, wpływające na n a ­
sze stosunki ekonomiczne, zmienió, i 
to  na naszą korzyść zmiamó należy. 
Wszakżeż akt ugodowy wcale nie prze­
szkodził Węgrom, w upływającym okre­
sie wprowadzić zm iany  tak  znaczne, 
jak  rozdaroie wielkiego międzynarodo­
wego tow arzystw a kolei państwowej 
(Staatseisenb&hEgasallsohaft, której g łó ­
w ny  szlak idzie w poprzek Austro W ę­
gier  od Serbii do Saksonii), jak  zało­
żenie osobnego towarzystwa żeglugi 
dnnajowej, jak założenie „A dryi“ dla 
konkurencyi z Lloydem tryesteńskim  
itp. — co wszystko anstryacki system 
taryfow y uczyniło zawisłym od wę­
gierskiego.

Jakoż austryaokie koła zajęły się 
nareszcie zbadaniem tego smutnego 
stosunku i szukaniem sposobów ocale­
nia. J u ż  przed kilkoma tygodniami do­
niesiono, że dolno-anstryackie towarzy­
stwo przemysłowe układa memoryał, 
w  którym ma byó w ykazany stosunek 
zależnośoi od W ęgier wraz ze sm utne­
mu skutkami dotychceasowyoh punfeta- 
oyj ugodowych i prcśbą o odpowiednie 
zarządzenie. A ustrj  acoy przemysłowcy 
>as zamierzają zwołać wiec przem y­
słowców przedewszystkiem dla n a ra ­
dzenia się nad odnowieniem ołowo h a n ­
dlowych ustępów ugody z W ęgram i.

Z drugiej strony, z W ęgier dono- 
•zą, że wielko-waradzka Izba handlowa 
wniosła o wypowiedzenie ngody. P rze ­
wodnie ekonomiczne organa węgierskie 
d y n i ą  odnowienie ugody zależnem od 
tego, aby przeprowadzono dla W ęgier 
samoistncśó wszelkich podatków pośre- 
dnioh — to znaozy, aby austryacki 
przemysł onkrowniany, gorzelniany i 
piwny, wraz z połąozonym z temi wa- 
żnemi prcdukcyami przemysłem maszy­
nowym i rozmaito inne procedery zło­
żono na ołtarzu interesów węgierskich. 
Już  też żądają, aby anstryackie stosun­
ki frachtowe uczyniono jeszcze bardziej 
n w is łe m i  od Węgier niż dotyobczas. 
Ju ż  też węgierski m inister rolnictwa 
wezwał towarzystwa rolnioze, aby sfor 
mułowały swoje życzenia. A co to 
wszystko znaczy dla przemysłu au- 
stryackiego, chyba wyjaśniać nie po­
trzebujemy.

Wobec tego rodzaju dążnośoi — 
choćby ich celem było tylko u trzym a­
nie korzystnego dla W ęgie r  stanu o- 
becnego — należy Anstryi zająć s il­
ną pozyoyę. Polit. Corr.. a więc organ 
wysoce półurzędowy, donosi z B uda­
pesztu, że oo do podatków konsumeyj- 
nyoh W ęgry  wnoszą jako podstawę 
rokowań ugodowych, aby całkowity ioh 
dochód wpływał do kas pańsfcwowyoh 
terytorynm konsumującego a nie pro- 
' 111 ąoego. W ęgry  tworzą specyalny 
ok-ęg ekonomiczny ze speoyalnymi sto- 

potrzebam i; zaczyna przeto

rowania Madiarom swoioh zapasów k a ­
sowych. Ależ mybyśmy chętnie pozwo­
lili Madiarom założyć osobny bank 
b.itknotowy ; pokazaliby co najwięcej, 
jak rychło się ze swoim groszem upo­
rają.

Dii lej Politik przedstawia, jakie or­
gie finansowe Węgry wyprawiają, jak  
tam coraz fatalniej stoją finanse pań ­
stwowe z powodu mami wielkomo­
carstwowej i wielkoprzemysłowej wę­
gierskiej i tuk końozy: Wszelakoż
kosztów tyoh w ybryków nie po­
winna pokry wać Austrya  i poczekamy, 
jak ie  stanowisko zajmie rząd  austrya- 
oki w rokowaniaok ugodowych. Jeżeli 
Węgry mają swoje speeyalne terryto 
ryum gospodarcze i swoje speoyalne 
potrzeby, niechaj też same na nie łożą. 
Owo p: ruszone w Polit. Oorr. żyoze- 
nie, że * w rozgraniczaniu ekonomicznej 
sfery prawa należy przedewszystkiem 
z państwowego wychodzić zapatryw a­
nia," my ju ż  znamy zanadto, i nieomal 
się obawiamy, że br. Badeni, k tóry  u- 
godę z Węgrami za swoje najbliższe 
z a la n ie  nważa, także się zechce powo­
dować głównie zapatryw aniem  polity 
cznem — coby ostatecznie było sakrv- 
fikowaniem interesów ekonomicznych. 
Mile przeto witamy każdą inioyatywę 
ze strony  ludności, aby  znowu po 
myśluości ludów nie poświęcono dla 
względów politycznych i możemy tylko 
radzić: Brońmy się!

cręg ekonomiczny ze speoyalnymi sto- 
n**®i i potrzebam i; zaczyna przeto 

we W ęgrzech coraz bardziej górować 
idanie, że w sprawie odnowienia |  rzy- 
wiieju Banku anstro-węgierskiego i no­
wej onego organizacyi należy dążyć do 
utworzenia dwóch banków, stojącyoh 
w stałym stosunku kartelowym pod 
zarządem jednotliwym. Na zarzut, że 
toby utrudniło iednotliwą politykę ban­
kową, odpowiadają Węgrzy, iż to prze­
sąd, rozumie się, nieuzasadniony. Zda­
niem  Węgrów obeony ustrój Banku 
jest czysto formalistyezny, a z posta­
now ień jego ozęsto się przebija lekce­
ważenie rozwoju żyoia ekonomioznego
W ęgier

Rozumiemy, oo te  nnesy znaozą. 
Madiarzy już dzisiaj żądaliby zupełnie 
samoistnego węgierskiego banku, emi­
tującego banknoty, g dyby  nie to, że 
austryaokiego grosza potrzebują, a ów 
„stały karte l"  znaozyłby tyle, że bank 
austryacki mógłby sobie pozwalać ofia

KORESPONDENCYE.
W iedeń d. 30 września.

(Ruchliwość lewicy. — Lewica i przyszły gabi­
net. — Sprawozdanie poseł«kie posła Hallwicha.
— Taktyka parlam entarna lewicy. — Nowy de­
partament w dolno-austryackiem namiestniotwie.
— Dr. Friebeis. — Nowy departament w mini­

sterstwie oświaty)

Źadno ze stronnictw byłej koalioyi, 
tak się o przyszłość swoją nie niepokoi, 
jak niemiecka lewica. Jakkolwiek oba­
wy jej me są bezpodstawne, to jednak 
ze względów czysto oportumstycznych  
powinnaby na zewnątrz zachować po­
zory spokoju. Tymczasem lewica n ie ­
miecka — to najapatyozniejsze ze 
w szystkich slronniotw parlamentar­
nych, od chwili kiedy powołanie hr. 
B a d e n i e g o  stało s ę  Łwes^yą nie 
ulegającą żadnej wątpliwości, okazy­
wać poczęła ogromnie wiele tempera­
mentu i niebywałą ruchliwość.

Czytając odezwania się poszcztgól- 
nych członków lewicy na sejmikach 
relacyjnych i dyskusyę w jej orga­
nach — odnosi się wrażenie, jakoby 
cala przyszłość Austryi, zawisłą była 
od rozwiązania pytania: „jak się hr. 
Badeni zachowa wobec lewioy niemie- 
okiej?“

Onegdaj znowu jeden z wybitnych  
członków prezydyum lewicy, poseł 
H a l l w i o h  w sprawozdania przed w y­
borcami kwestyę tę roztrząsał. W ywo­
dy p H illw icha tracą wprawdzie na 
wartości politycznej i m e mają donio­
słości programu 7. powodu, że z góry 
się zastrzegł, iż tylko subjektywne w y­
powiada zapatrywania.

Jednakowoż uwagi jego ze w zglę­
du na stanowisko, jakie w stronniotwie 
zajmuje, są bardzo symptomatyczne 
dla ewentualnej taktyki partyjnej le ­
wicy. Podnieść atoli wypada i tę oko­
liczne śó, że poseł Hallwioh należy do 
najradykalmejszego skrzydła lewioy i 
że był jednym z tyoh, którzy ze spra­
wy cylejskiej zrobili kw estyę gab i­
netową.

Poseł Hallwich zapowiada, że lewi- 
oa niemiecka wobeo nowego gabinetu 
zachować ohce zupełną niezawisłość a 
przedewszystkiem z żadnem ze stron­
nictw w Izbie n i e  c h c e  w e j ś ć  w 
s t a ł y  k o m p r o m i s .  „Koalioya — po­
wiedział p. Hallwioh — przyniosła 
sprawie liberalnej więcej szkody ani­
żeli 14 lat rządów Taaffego". Panowie 
Plener, 'Wurmbrand i ich zwolennicy, 
zrozumieją może, że słowa te nie za­
wierają bynajmniej dla nioh — jako 
dia byłych mężów zaufania lewioy — 
żadnego tom plimentu. Szkoda tylko, że 
p. Hallwicha zebrała odwaga post fe 
stum  — kiedy P l e n e r  wygodnie się 
w swojem Amtswohnung rozpiera a ca­
łą liberale Sache zalicza zapewne do 
młodocianych mrzonek.

Charakterystyczną jest również u- 
waga p. Hallwicha, dotycząca parla­
mentarnej taktyki lewicy. Pan Hail- 
wiefi zapowiada, że gdyby przyszły 
rząd dla h „ludowyoh dążeń" (vo/ks■ 
thumlich' B estnbunyen) okazał się n ie­
przychylnym — natenczas lewica n ie­
miecka „przejdzie do opozyoyi, a w tej 
opozycyi w danym razie sięgnie do 
na j o s t a t e c z n i e j s z y  oh ś r o d k ó w  
p a r l a m e n t a r n y c h . "

Miejmy nadzieję, że lewica nigdy 
nie będzie w tem położeniu, żeby aż 
do takioh uciekać się musiała ostate­
czności. Z jej „dążeniami lndowemi" 
kaidy rząd konserwatywny wytrzyma 
kcnknrenoyę, zwłaszcza wtedy, g d y  
n a  r z e c z  l u d u  w y p a d n i e  po-  
ś w i ę o i ó  c h o ć  j e d e n  a t o m  o- 
s ł a w i o n e g o  i c h  B esitzstandu...

Zapowiedziane przez tutejszy pół- 
n rzędowy organ utworzenie przy dol- 
no-austryaokim namiestnictwie speoyal- 
nego departamentu dla spraw komunal- 
nyoh miasta Wiednia — sprawiło we 
wszystkich kołach polityoznyoh wielkie 
wrażenie — zwłaszcza, że na kierowni­
ka tego departamentu desygnowany jest 
obeony komisarz rządowy w wiedeń­
skim magistraoie dr. F r i e b e i s .  — 
W kołach politycznyoh upatrują w tem 
zarządzeniu dążenie do utrzymania „oią- 
głoici urzędowania" p. Friebeisa, a w 
niem rękojmię że administraoya stoli- 
oy państwa, skutkiem walk partyjnyoh 
jego Rady gm innej, nie będzie na 
szwank narażoną. O ile z tego w*gl« 
du zapobiegliwcśó rządu rzeozywiioie 
zasługuje na uznanie wszystkich mie-

szkańoów W ie d n ia , który kom unikat 
rządowy już z góry eskomptował — to 
z drugiej strony trudno nie widzieć 
w tej nadzwyozajnej opiece rządu pe­
wnego rodzaju ściśaienia autonomii — 
jako pierwsze następstwo nowej sytua- 
cyi w tutejszej R adzie  gminnej.

Dzisiejszy Fremdenblatt donosi o u- 
tworzyć się mającym nowym departa­
mencie budownictwa przy m in is te r­
stwie oświaty. Zamiar u tworzenia tego 
departamentu od dłuższego już czasu 
istniał — a były minister oświaty p. 
M a d e y s k i  w ubiegłej sesyi parla­
mentarnej o tem w Kole polakiem 
wspominał. Nowy departament ma sięzaj- 
mowaó wypracowaniem i przeglądaniem 
projektów na budowę gmachów szkol- 
n y o h , skutkiem czego wszelkie tego 
rodzaju sprawy po załatwieniu ioh w 
ministerstwie oświaty nie będą zalegać 
w departamenoie budowniotwa m ini­
sterstwa spraw wewnętrznych — a tem 
samem odpadnie sposobność do wymó­
wek... (O— i )

Mówcy I poeci.
Aktorzy i autorowie dramatyczny.

Herbert Spencer ogłosił świeżo stu- 
dyum pod powyższym tytułem, pełne 
ciekawych poglądów. Studyum to poda­
jemy w dokładnem streszczeniu. Pier 
wotuie — pisze Spencer — mnóstwo 
rzeczy było w nieładzie i pomieszaniu. 
Pochody np. tryumfalne zwycięsców, u- 
rządzane początkowo buz szyku i bez 
porządku, z biegiem czasu utworzyły ce­
remonie, oznaczone pewnemi formami, 
w których tkwią już zarodki sztuk róż­
nych.

Przy wprowadzeniu tańców i muzyki 
występują jednocześnie poezya, wymowa, 
gra aktorska, dramaty, chociaż wszystko 
to jest jeszcze bezładne, bezkształtne i 
uiesharmouizowane. Wraz z okrzykani 
radości, witającemi Dawida i Saula, u- 
kazywały się ustne obwieszczenia o ich 
wielkich zwycięstwach. Podobne odezwy
0 zwycięstwie wrogów nad Egipcyanami 
były krótkie i proste. Niewielkie mowy 
takie stają się powoli wyraźniejsze i u- 
d&tniejsze, obfitują w zdania barwne i 
nabierają siły rytmicznej — i oto jest 
źródło poezyu

PŹuiej zaczęto naśladować czyny 
Loha.erów, ich ruchy, mowę, dalej róż­
ne wypadki bardziej skomplikowane, j a ­
ko to bitwy, zwycięstwa — i oto począ­
tek dramatu.

W narodach nieueywilizowanych m u­
zyka jest mało rozwinięta, ale każde po­
kolenie musi mieć swego mówcę, które­
go obowiązkiem jest  przemawiać przy 
każdej ceremonii, zachęcać wojowników 
do walki, chwaląc odwagę wodzów, opo- i 
wiadając ich zwycięstwa. Możua to dziś 
jeszcze w Nowej Kaledonii stwierdzićj 
naocznie.

W Tanna każda wieś ma swego 
mówcę. Wiele mów illustrują dobitnie 
śpiewy. Orator chodzi wzdłuż i wszerz, 
wstrząsa swoją maczugą i giestykuluje, 
jak sktor przed publicznością.

Tak samo postępują mieszkańcy Tai­
li. Wojsko zachęca się tam do walki ti­
pi wiad&niaroi o wyprawach przodków, 
wielkości wyspy i sławie wojowników.

Rasa negrów ma w wysokim stopniu 
rozwinięty dar muzyki. — Ich mowy 
pochwalne zawierają w sobie rytmikę i 
takt wyraźny. Bardowie na dworze króla 
Dahomeju w swoich chórach pochwal­
nych zachowują akcent rytmiczny. Tak 
samo Achantowie i Handingowie w ra­
dosnych okrzykach przed swoim wodzem 
używają formy śpiewnej i miarowej.

U tych ludów afrykańskich i koczu­
jących azyatyckich pochwały bohatera 
żyjącego nie łączą się z pochwałami u- 
bóstwianego wodza zmarłego, a to z te­
go powodu, że ludy te  nie mając dosta- 
tocznej wiary w życie przyszłe, sądzą, 
że człowiek po śmierci istnieje czas 
jakiś.

Przeciwnie n Egipcyan łączą się oba 
rodzaje pochwał. Tak np. brzmią śpiewy 
ułożone na powrót panującego: „Książę
1 najdystyngowansi panowie z północy 
i z połndnia przybyli, aby powinszować 
boskiemu dobroczyńcy jego powrotu 
z Buthen". Tak samo Ramses II. jest 
sławiony w poemacie bohaterskim. W 
uśmnastej dyaast.yi widzimy połączenie 
obu rodzajów. Nieznany poeta, czując 
się natchnionym, śpiewał słowami naia- 
rowemi chwałę Thontmes’a III. i wiel­
kość boga Amona.

Opowiadania starożytnych Greków 
przedstawiają nam lepsze i obfitsze świa­
dectwa. Poeta był w Grecji jednocześnie 
muzykiem, kapelan m, prorokiem i mędr- 
eem.

Bard mistyczny Olon jest uważany za 
najdawniejszego i najsławniejszego poe­
tę ; tak twierdziła wyrocznia delficka. 
Poematy zaś prsedhomerowe, jak utrzy­
muje Mahbffy, były tylko religijne; ukła­
dali je duchowni. Poezya zaledwo za­
częła się pojawiać i długo należało cze­
kać, zanim się narodził Homer.

W oiny , awantury i namiętności 
ludzkie budziły w poetach najwięcej in ­
teresu. Hymny pierwiastkowe były wy­
powiadane przy towarzyszeniu liry o 
czterech strunach. N.e był to śpiew, ale 
mowa dźwięcznym głosem, jakby jakiś 
niepewny recitatir nakształt liturgii.

Z biegiem czasu i tc się zmieniło, a 
wyrodziła się rapsodya. Ci, którzy pod­
czas uroczystości publicznych recytowali 
utwory Homera, stawali się sami poeta­
mi, stosując swoje prologi lnb epilogi 
rozmaite do okoliczności — nie śpiewne, 
gdy tymczasem rapsod, niosąc gałązkę 
wawrzynu, powtarzał tylko poematy 
cudze.

Podobną genezę spotykamy u Rzy­
mian. Były tam przerwy w rozwoju, 
początek jednak taki s a m ; poezye 
wszasże rzymskie są na początku tylko 
formatkami wierszowanemi; były to wła­
ściwie gorące modły w pół barbarzyń­
skie. Sztuki i poezya rzymska zrodziły 
się z pierwiastków, wziętych od narodów

podbitych. Zwycięscy nie myśleli o tych 
rzeczkch. To też Mommsen pisze, że u 
nich aktor, poeta, kompozytor, byli ro ­
botnikami płatnymi, prześladowanymi 
przez policję, a żaden z tej kasty nie 
należał do szlachty.

Jeżeli z południowej Europy przenie­
siemy się kn północy, spotkamy w Skan­
dynawii bardów czyli skaldów, którzy 
mieli moc przyzywania duchów, przepo­
wiadania przyszłości. Byli oni bardzo 
poważani. Wódz najmniejszego plemie­
nia musiał posiadać takich bardów. Ten 
sam objaw można stwierdzić również i 
u Celtów.

Bardowie byli zarazem poetami i mu 
zykami, tworzyli słowa, które śpiewali, 
wywierając na słuchacza głębokie, reli 
gijne wrażenie.

Skoro jednak chrystyanizm wziął gó­
rę nad bałwochwalstwem, niejeden bard 
stawał się poetą-laureatem monarchy. 
W całym chrystyauizmie, od najdawniej 
szych czasów aż do naszej doby, nabo 
źeństwa religijne, błagalne, lub dzięk 
czynne, używały języka zwykłego, czyli 
prozy, albo podniosłego wiersza. Kiedy 
zaś "powstaje rozbrat między poetami 
świeckimi a duchownymi, objawia się 
również rozbrat w zgromadzeniu poetów 
świeckich. Byli poeci epiczni, jak Mil­
ton, dydaktyczni jak Pope, satyryczni 
jak Butler, opisowi jak Wordsworth, li­
ryczni jak Teunyson, komiczni jak 
Hood.

Z tych form mowy rytmicznej lub 
nierytmicznej, przejdźmy do tej, która 
przybiera kształt akcyi i mimiki. Dzicy 
przedstawiają nam przykład pi łączenia 
tych dwóch "kształtów. Czytamy o eski- 
mosach, że najważniejsze ich uroczysto­
ści mają charakter pół religijny, połą­
czony z akcyą. U starożytnych Indyan 
tryumfy zwycięscy dały początek sztuce 
dramatycznej i innym. Weber tak o tem 
pisze: „Po epopei, jako druga faza ro
zwoju poezyi sanskryekiej, nastąpił dra 
mat (nataka). Aktor nazywa się „nata“ 
dosłownie tancerz. Etymologia więc mó 
wi, że dramat wytworzył się z tańca, do 
którego nadto przyłączono muzykę, śpiew, 
różne pantominy, prelekcje i dyalogi. 
Historya grecka przytacza liczne podo­
bne fakty.

Chóry śpiewające tańczyły około pa­
lącej się ofiary, tworząc koło, gdy tym ­
czasem inni illustrowali dramat, gestem 
i mimiką. Bo to religia Greków dała 
początek dramatowi, a przedstawienia 
uważane były za akt czci dla Bachusa. 
Mahbffy zapewnia, że Grecy szli do tea­
tru, aby służyć swoim bogom.

Chóry występowały od ołtarza, po- 
atępująe ku orkiestrze i zwracały się na 
prawo, tworzyły strofy, potem tym sa ­
mym porządkiem wracały do ołtarza. 
Therpis pierwszy wprowadził aktora, wy­
łaniającego się z chóru. Pod Ptolemeu­
szami około 250 l i t  przed naszą erą, 
wprowadzona została regularna symfonia 
podczas uroczystości w Delfach, gdzie 
walka Apolina z wężem Pythora była 
przedstawiona w pięciu odsłonach, przy 
dświęku ti itu, klaryuctu i harfy. To n n u  
wskazuje, jak bardzo rozwijała się muzy­
ka instrumentalna w owe odległe wieki. 
Od Arystofanesa zaczyna się sekula­
ryzacja przedstawień i na tej drodze na- 
stępuje zmiana.

Powiedzieliśmy wyżej, że cywilizacja 
rzymska więcej ma w sobie żywiołów ob­
cych, niż swojskich, bo Rzymianie oddani 
wojnie, w pogardzie mieli wszystko inne. 
Wszelako w 264 r. przed Chrystusem, 
podczas morowej zarazy. Rzymianie pro 
sili o radę Etrusków. Ci odpowiedzieli, 
że bogowie dadzą się przebłagać, jeżeli 
będa uczczeni przez gry sceniczne; przy­
słali nawet swoich aktorów, którzy wy­
konywali gry i tańce. Zaraza ustała — 
tak piszą Duruy i Kouer.

Od tego czasu młodzi Rzymianie na­
uczyli się tańców od E rusków, przyczom 
markowali rytm przez śpiew często im ­
prowizowany, następnie dodano do tego 
akcyę. W ten sposób przyszła na świat 
komedya rzymska.

Przedmiot pantomin był brany z my­
tu bożków i bohaterów. Niektóre sceuy 
mytologiczne były przedstawiane w are­
nie z okrutną wiernością. Zbrodniarz, 
skazany na śmierć, musiał wstępować na 
stos, jak Herkules, albo kłaść ręce w pło­
mienie, jak Mucyusz Scoevol&, albo dać 
się ukrzyżować, jak złodziej Laureolus ; 
inni byli szarpani przez niedźwiedzie, aby 
naśladować los Orfeusza.

W średnich wiekach chrześcijańskich, 
jak w Grecyi, duchowni przedstawiali 
wypadki z historyi świętej, z życia Chry­
stusa i świętych Pańskich — i jeżeli 
ńasz dramat świecki nie pochodził bez­
pośrednio z chrześcijańskiego dramatu 
religijnego, to pochodzi pośrednio z pier­
wotnego dramatu pogańskiego.

Potem już następuje odłączenie akto­
ra od anlora dramatycznego, chociaż szło 
to nie odrazu; dalej pisarze rozdzielili 
się na autorów : tragedyi, komedyi, me 
lodramatu i sztuk uciesznych.

Istniały też korporacye aktorów w sta­
rożytności, jak pisze Mahaffy; przebie­
gały one Grecję, dawały przedstawienia, 
ale kazały drogo je opłacać. Taka kor­
poracja miewała za naczelnika kap łana; 
oprócz tego był kasyer. Aktorowie dzie­
lili się na komicznych i tragicznych, oraz 
posiadali swoją muzykę.

W Rzymie, który polubił późno 
sztukę, dzięki czci, jaką budził Grek 
Andronikns, władze uznały poetów i 
aktorów za obywateli i przyznaczały 
im miejsce dla modłów w świątyni 
Minerwy.

Nowsze czasy dają nam dość liczne 
przykłady łączenia się w korporacye 
przedstawicieli sztuki i literatury. Auto­
rowie dramatyczni zastrzegają sobie pra­
wa względem widowisk i protestują prze­
ciw nadużyciom.

Porównawcza historya sztuki uczy nas, 
ie  jeszcze dziś Indyanie Ameryki półno 
cnej przypominają nieco prototyp reli­
gijny hymnu, śpiewanego przez kapłana 
na cześć bohatera. Charakter religijny 
zaginął następnie, wskutek walki, jaką 
stoczyło pogaństwo z chrześcijanizmem.

W y Dory z m iasta Lw ow a.
Lwów d. 80. września, 

(m) G odzina 6 wieozorem. I  po połu­
dniu przeszło bardzo spokojnie. Ani jednego 
wyborcy nie nabito, ani jednego nie strąco­
no ze schodów. Warto także zaznaczyć, że 
tym razetn nie było ogrzewalni, gdzieby 
wyborcy mogli pokrzepić się kiełbasą i 
wódką. To też dla niektórych prawdziwie nie­
zawisłych a głodnych, wybory wczorajsze 
nie przedstawiały żadnego żywszego inte- 
jesu.

O godzinie 5. nawet najęci krzykacze 
rozdający przy bramie kartki z kandydatami 
ucichli, nie widząo interesu w robienin 
krzyku. Na dowód jak wybory mdłe były, 
wystarczy przytoczyć, że pewien wyborca 
niezawisły chciał sprzedać swój głos za 10 
centów, no i tej kwoty niemógł uzyskać ! 
Biedaczysko!

Punktnalnie o godz. 6 zamknięto sale w 
obeo tego jednak, że bardzo wielu wybor­
ców oddało już swoje karty legitymacyjne a 
nie mogło doczekać się do oddania głosu 
więc głosowanie trwało prawie do godz. 8!! 

Rezultat skrutynium jest następujący : 
Sala I. (głosują najwyżej opodatkowani, 

właściciele realności, więksi kupcy, wyżsi 
urzędnicy). Głosujących 496. Otrzymali: 
Romanowioz 494, Goldman 487, Michalski 
483, Smolka 481, ks. Sapieha 22, prof. 
Soleski 18, Rewakowioz 10, reszta głosów 
rozstrzelona.

Sala II. (urzędnicy autonomiczni, kole­
jowi, bankowi i właściciele realności śre­
dnio opodftkowani). Głosujących 548, Ro- 
manowicz otrzymał 523 głosów, Goldman 
511, Michalski 517, Smolka 502, ks. Sa­
pieha 52, prof. Soleski 34, Rewakowioz 17, 
Łyszkowski 9, Jageiman 1.

Sala Iii. (duchowieństwo, drobni prze­
mysłowcy, obywatele miejscy z osobistej 
kwalifikacji, służba kolejowa, najniżej opo- 
datkowan). Głosujących 599. Roinanowicz 
566 głosów, Goldman 505, Michalski 539, 
Smolka 539, ks, S«pieha 80, Soleski 55, 
Rewakowioz 49.

Sala IV. (Urzędnicy państwowi). Głosu­
jących 475 Rowauowiez 431, Goldman 
320, Michalski 281, Smolka 412, ks. Sa­
pieha 231, Rewakowicz 34, Soleski 34.

Sala V. (Adwokaci, lekarze, profesoro­
wie, magistrowie farmaeyi, pensyouiści rzą­
dowi i wojskowi). Głosujących 533. Rotna- 
nowicz 520, Goldman 455, Michalski 407, 
Smolka 433, ks. Sapieha 138. Soleski 164, 
Rewakowicz 58, Iwan Franko 3. Ogółem 
więc głosowało 2666 wyborców. Wybrani 
zostali :
t ir .  F ra n c isz e k  S m olka  2367 g ł . ,  
Tadeusz  R om anow Icz  2534 g ł . ,
M ichał M ichalski 2227 g ł .  i 
d r .  B e rn a rd  G o ld m an  2278 g ł .

Skrutynium skończyło się dopiero o pół­
nocy ! Wyborcy niezawiśli nie oczekiwali 
wyniku wyborów. Rynek był pusty!

(W r. 1889 na 6584 uprawnionych, 
głosowało 2428 wyborców. Wybrani zostali 
w pierwszem głosowaniu tylko 3 posłowie, 
a to: Smolka 2315, Romanowioz 2298, 
Goldraau 2012 głoiów ; reazta głosów roz­
biła się, otrzymali bowiem: Michalski 1009, 
Rewakowioz 1119, Euzebiusz Czerkawski 
410, Stanisław Niemczyrowski 333, Józtf 
Weigel 111. I'rzy uzupełuiojąoyui wyborze 
czwartego posła, wybrany został na 2310 
głosujących Michalski 1393 gł., Rewukowicz 
zaś otrzymał 908 głosów.)

KRONIKA.
Lwów dnia 1. października

C sarzew lezow a Stefan  la, przybędzie 
w odwiedziny do Romanów hr. Polookich 
dnia 10 b. m. na dni kilka. Z powodu 
przyjazdu dost. gośoia, na zamku łańcuckim 
•dbędzle się szereg świetnych zabaw i 
przyjęć.

Z ap isk i osobiste . Minister spraw zogr. 
br. Gołuchowski powrócił ze Skały do 
Wiednia.

N am iestn ik  B aden i  wyjechał wozorąj 
do Krakowa na sprawnzdauie poselskie.

P. namiestnik Kazimierz hr. Brdeni skła­
dając w dniu wczorajszym przed odjazdem 
do Krakowa i Wiednia w dalszym ciągu 
wizyty pożegnalne, zaszczycił swą obecno­
ścią także biura redukoyi Oazety lwowskiej. 
Hr. Badeni przybywszy do redakcyi Gazety 
przed 12 godziną w południe, zabawił dłuż­
szy czas u naczelnego jej redaktora p. Ada­
ma Krechowieckiego, poezem pożegnał się 
w sposób nadzwyczaj serdeczny tak z p. 
Kreohowieckim, jak i z całym pereonalem 
redakcyjnym.

Ks. Sanguszko wyjechał do G unnisk. 
Nominaeya jego namiestnikiem Galicji na­
stąpi około 6. brn., obejmie on atoli urzę­
dowanie dopiero około 25. bm.

Z w yborów  m ie jsk ich  godnem jest
zanotowania upadek pp, Chrzenowsk ego i 
Czyżewicza któ.zy byli niezwykle pracowi­
tymi posłami w S jmie. Lewica sejmowa 
traci takie cenną siłę przez upadek p. dr. 
Tadeusza Rulewskiego w Tarnowie, którego 
większością 245 głosów pokonał dr. Vuy- 
hinger.

Dr. Rutowski dzieiżył dotychczas do sej­
mu mandat z wi. lkiej posiadłości okręgu 
tarnowskiego, tym raaem atoli nie mając 
szans zostać ponownie wybranym z wię­
kszych posiadłości, spróbow ł ubiegnć się o 
mandat z miasta, niestety jednak bez po­
wodzenia.

(w) W y b o ry  w czora jsze  wykazały 
dosadnie, iż gdyby nie wszyscy, ale tylko 
trzy czwarte wyboroów wzięło udział w gło 
sowaniu, to pięć sal przeznaczonych do gło 
sowania stanowczo by nie wystarczyło. Pra 
ktyka wykazała wczoraj, iż w j°dnej sali 
w ciągu 7 godzin może głosować as  t n i e  
najwięcej 500 wyborców. To też w kilku 
salach stału się to, że po kilkudziesięciu 
wyborców, nie doczekawszy się po godzinnem 
czekaniu, nby Ich przewodniczący komisyi 
wezwał do oddania głosu, zostawili kartę 
legitymacyjną i poszli do domu na kolacyą. 
Przy przyszłych wyborach do Sejmu będzie 
trzeba urządzić głosowanie w więcej salach, 
trudno bowiem żądać, aby obywatele tracili 
na wbyborze cały dzień.

Na u roczystość  w eselną panny Te­
resy Beyzyin z p, Władysławem hr. Moło- 
deckim, synem hr. Józefa z Monasterzysk, 
która odbyła się onegdnj w Krakowie, zje­
chało się liczne grono osób ze wschodniej 
Galicyi i Wołynia. Dzitń przed uroczysto­
ścią odbył się na cześć nowożeńców bal 
wspaniały, nazajutrz popołudniu stanęła mło­
da para na kobiercu ślubnym w kościele 
św. Barbary. Drużbowali panny Józefa Mo- 
łodecka z Maryą Beyzym i panowie Juliusz 
Beyzym z p. Kazimierzem Mołodeckim. Po 
odśpiewania „Veni oreator" O. Bratkowski 
wygłosił piękną przemowę o obowiązkach 
małżeńskich względem rodziny, Kościoła i 
Ojczyzny i pobłogosławił młodej parze na 
drogę żywota. Po ślubie zabrzmiał piękny 
marsz Mendelsohna ze „Snu nocy letniej*, 
odegrany przez orkiestrę 13. pułku a od oł­
tarza panią młodą prowadzili p. Józef hr. 
Mołcdecki, ojciec p. młodego i p. Michał 
Kaczanowski; pana młodego zaś p. Maryn 
Gorayska i pani Oktawia Kaczanowska, za 
którymi postępował wspaniały orszak wesel­
ny, złożony z rodzin hr. Stadnickich, Alfr. 
hr. Potockich, Chamoa, Kaczanowskich, Żu­
rowskich, hr. Mołodeckich z Koszowody, 
Wierzbnia i Monasterzysk, p. W. Drzewiec­
kiego, Beyzymów z Wołynia itd. Prawdziwie 
olśniewająco od strojów damskich i fraków 
męzkieh odbijały senatorskie stroje pp. Raz. 
i Józefa Mołodeckich i p. Wł. Drzewickie­
go. Po ślubie rozpoczęła się na nowo zaba­
wa weselna w salach hotelu Saskiego, któ 
rej przygrywała taż sama kapela 13. pułku 
a p. Jałoszyński rozwinął cały swój talent 
gastronomiczny, aby po królewsku uraozyć 
gości, którzy gród Podwawelski obrali za 
miejsce do świetnego obchodn polskiego we­
sela. O godzinie 10. wieczorem państwo 
młodzi udali się w podróż poślubną do 
Wiednia, przeprowadzeni przez wszystkich 
gości weselnych, którzy po ich odjeździe, 
bawili się jeszcze do godz. 2. w nocy. 
Onegdaj na zakończenie odbyło się pożegnal­
ne śniadanie, po którem weselnicy opuścili 
Kraków.

S 'ub .  Dziś o godzinie 9 rano odbył Fię 
w kościele 00. Bernardynów ślub p. józeia 
Krupińskiego z panną Anną Kiimpf.

(m) K rzyż Teofila W iśniew skiego
zaczyna się upiększać dzięki zabiegom p. 
Michała Michalskiego, którego staraniem 
stanął piękny obelisk. W sobotę obelisk ten 
ostatecznie wykończono, nasadzając na wierz­
chołku jego orła polskiego. Nadto u dołu 
umieszczono wybornie wykonany medslji n 
z popiersiem Teofila Wiśuiowskiego dłuta 
artysty Julinna Markowskiego. W najbliż­
szych dniach rozpocznie p. Róhring roboty 
około zalesienia całego wzgórza, z którego 
rozlega się prześliczny widok na nasze 
miasto.

f ly d o w sk le  harce. Nadużycia opra­
wców we Lwowie stają się już codzienne 
z tej tylko przyczyny, że magistrat przypa­
truje s'ę na wszystko, co w mieście się dz ie ­
ją, z zupełoą obojętuośeią. Wczoraj o godz 
8. rano szedł ul. Kochanowskiego kapltau 
Mieczysław Rychlioki. Hycle goniąc za psem 
urządzili sobie polowanie na chodniku, roz­
trącając i poezturkując przechodząoyeh. Je ­
den z nich potrącił p. Rychlickiego i omal 
go za nogę nie złapał. Gdy mu zaś kapi­
tan zwrócił uwagę, na niewłaściwe miejsce 
do wykonywania tego rzemiosła, pewny bez­
karności hycel ofuknął go gburowato. Kapi­
tan R. oBkarzył hyoln w policyi.

K aprysy .  Taki napis nosi najnowsza 
powieść p. Zofii Kowarskiej, oiesząeej się 
obecnie ogromną poczytnością. Powieść tę, 
niezwykle interesującą i nader udatną pod 
względem literackiD>, zaczniemy drukować 
w fejletonie naszego pisma w ciągu bieżą­
cego tygodnia.

Cholera. D. 30 września zachorowała 
na cholerę jedna osoba w Tarnopolu jedna 
w OBtrowie (pow. Tarnopol) i jedna w Sto- 
junowie (pow. Kamionka); nmarła tylko je­
dna osoba w Tarnopolu.

Pośw ięcen ie  kościo ła .  Z Horodnicy 
husiatyńskiej piszą nam pod dniem 29. bm.: 
W tutejszej gminie ua krisach kraju nasze­
go położonej, poświęcono nowy kościółek w 
dniu 22. bm. Po dokonanym akcie poświę­
cenia przez ks. kan. Stan. Gromnickiego, 
przy współudziale ks. proboszcza parafii, za­
proszonych księży obrz. łać. i miejscowego 
ks. proboszcza obrz. gr. kat., wygłosił ks. 
kan. Gromnicki kazanie, a w swej bogatej 
w treść mowie zastosowanej do uroczystości, 
wykazał też łączność chrześcijan katolików 
w obrządkach rzymsko i grecko katol., za­
znaczył dalej pokrewne związki ludu ruskie­
go z polskim, któremu tu z woli Bożej na 
równi dolę i niedolę od wieków dziel ć prze­
znaczono, oraz przytaczał sposoby wzięte z 
obecnych prądów materyalizmu, jakiem! sie­
ją źli i przewrotni zamącenie św. wiary i 
zgody dwóch bratnich narodów wspólnie za­
mieszkujących ten kraj. Nań dwa tysiące 
słuchaczów zgromadzonych z obu obrząd­
ków i różnych stanów, wj słuchało dwugo­
dzinnego kazania z objawem pełnego prze­
jęcia Bię, do czego nie zaprzeczenie przyczy­
nił się także sposób mówienia kaznodziei.

Przy tej sposobności wypada nadmienić, 
w jrki sposób stanął ten nowy kościółek. 
Czynię to nie dla próżności głoszenia po­
chwał osobom, którym o rozgłoszenie ich 
szlachetnych działań wcale me idzie, ale 
skłoniłem się do żyozonia poważnych wło­
ścian, aby podnieść uczynki i pracę dla ioh 
dobra. Miło mi więo spełnić takie zlecenie 
o esząc się, że lud wiejski poznaje, iż nie 
brak nam światłych i uczynnych ludzi, któ­
rzy strzegąc narodowej idei, chronią nietyl­
ko narodowego ducha, ale chronią z tem i 
naszych najdroższych skarbów, bo naszej 
chrześcijańsko-katolickiej religii. Z tyoh 
więc wielu mężów dobrej woli p. Adolf Cień- 
ski znany i  swej działalności obywatelskiej, 
złączywszy się z ludźmi chętnymi do pracy 
dla dobra tutejszej gminy, utrwalił pamięó 
o sobie przewodnictwem w budowie wspo­
mnianego kościółka, podczas której często 
przychodziło usuwać nieprzewidzianej prze­
szkody i przykrości. Dzieło rozpoczął w pa­
miątkę stuletniej rocznicy konstytucyi „Trze­
ciego Maja", a uzyskawszy od ks. Flor. 
Czarteryskiej, ś. p. hrab. Dzieduszyokiej z 
Jabłonowa — tudzież od teraźniejszych wła­
ścicieli tutejszych dóbr plac pod budowę ko­
ścioła i hojne dary pieniężne, oraz dobro­
wolne datki od innych ofiarodawców, trudził 
się skrzętnie aż do nkcńczenia budowy 
Mieszkańcy ceniąc to dobrodziejstwo, zebra 
li się gromadnie po odbytej ceremonii po
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święcenia i złożyli p. Ad. Cieńskiemu wy 
razy głębokiej wdzięczuości i szczerego po­
dziękowania •— prosząc też, by od nich r a ­
czył oświadczyć najgłębszą wdzięczność fun­
datorom i wszystkim ofiarodawcom. W dniu 
zaś 23. bm. gromadka mieszkańców razem 
z dziatwą szkolną zanosiła modlitwy do Naj­
wyższego na żałobn m nabożeństwie za spo­
kój duszy śp. Elżbiety hr. Dzieduszyckiej. 
Parafiani żywią teraz pełną nadzieję, że ks. 
proboszcz odebrawszy w swój zarząd wspo­
mniany kościółek, będzie mógł z dalszych 
ofiar sporządzić co jeszcze potrzebne, skoro 
tak chętnie oświadczył gotowość spełuiania 
pracy kapłańskiej w trzech kościołach, mia 
nowieie w parafiach: w Liczkowcach i w
nowopowstałych w Horodnicy i Postołówce. 
Kończą-: wspomnę, że w tym miłym nam 
dniu, zaprosił p. A. Cieński duchowieństwo 
i kilkanaście osób z iuteligencyi na obiad 
do Ochronki pod zarządem sióstr służebni­
czek. W czasie obiadu wnoszono toasty na 
cześć duchowieństwa obu obrz. i fundatorów 
i ofiarodawców — a p. A. Oieński podniósł 
chętną pracę nanczycielstwa, poczem dziatwa 
wygłosiła okolicznościowe mówki do ks. 
kan. Gromnickiego, do ks. proboszcza Mu­
szyńskiego i dziękczynną do p. A. Cieńskie- 
go, a chór śpiewaków z Liczkowieo odśpie­
wał patryotyczne i ludowe pieśni. A . B .

„Fem inistkom " kn pam ięci. Ks. 
Niedziałkowski w Warszawie przygotowuje 
studyum o emancypaeyi kopiet. Z przedmo­
wy, która już jest gotowa, podajemy jeden 
ustęp, z&leCBjąc go rozpamiętywaniu naszym 
feministkom: r Za jeden z najpiękniejszy oh 
owooów swej misyi, chrześeijauizm zawsze 
poczytywał podnitsienie i uszlachetnienie ko­
biety. Pod cieniem Krzyża Chrystusowego 
zapłonęły milio y jasnych ognisk domowych, 
przy których stała niewiasta poważna i ko­
chana, zakwitły tysiączne ogrody lilij bia­
łych, ślących na wszo strony niezrównaną 
wonność dziewi-.twa i poświęcenia, nieprze­
liczone szeregi niewieście ubogie, czyst* i 
miłoiierne; od niego rozpierzchły się po 
świecie, ciesząc płaczących, gojąc rany, pod­
nosząc upadłych, słodząc nędzę wszelką. 
I  cbrześcijanizm ze czcią wspominał swe 
niewiasty święte, którym w kościele na kię 
czkach ofiarował modlitwę i kadzenie. Z roz­
rzewnieniem całował miłosierną rękę kobiety, 
która łzy jego koiła, z dumą szlacbrtną 
chlubił się ewemi bohaterkami, które jego 
przodków do wiary przywiodły, od upadku 
chroniły, w nieszczęściu i klęsce dźwigały, 
i łza rozrzewnienia drżała mu pod powieką 
gdy myślał o wiernym druhu życia, uczci­
wej żonie swojej, o krasie domu owego, cór­
kach wesołych, pineowitych a czystych. Lecz 
oto zaczęły podnosić się curaz liczniejsze 
głosy, dowodzące wrzaskliwie, że chrześcija- 
nizm nic dotąd nie zrobił dla kobiety, że 
trzymał ją w niewoli, że systematycznie cza­
szkę niewieścią ogłupiał, że święte, nasze 
b ihnterbi, nasze matki i siostry, to „kobiety 
aiaszyLki i niewolnice/ które dopiero teraz 
zostaną wyzwolone z odwiecznych więzów 
ohydnej niewoli, dopiero teraz ujrzą światło 
prawdziwe. A któż to światło rozpal', kto te 
więzy skruszy? A no, bohaterski współcze 
sne, piouierki wyzwolenia, bojc.yjiieziti ró­
wnouprawnienia, — emancypantki i femiui 
stki. Tok, czego nie dokonali apostołowie i 
męczennicy, papieże i kióluwic; czego nie 
zrobiły : Cecylia i Agnieszka, Klotylla i Ja­
dwiga, TereBa i Iiubila Kmtylska t-go do­
każą wyzwolone z wiary i moralności e ma n ­
cypantki, histeryczne poetki, żony, które od­
biegły mężów, matki-kukułki, które porzu­
ciły dzieci, autorki porungrtfi znyeh piśmi- 
deł, nadęte cytatami erudytki, wspierane 
przez szarą masę nie douczonych panienek i 
i bezwyzuaniowej młodzieży męskiej, zachę 
oausj przez jeszcze bardziej bezwyznaniowych 
„koryfeuszów nauki nuteryalistycznej."

N iesm aczn a  zabawa. Czytamy w Gaz. 
Kołomyjskiej ■. Pan Floudor, właściciel 
Hlinicy na Bukowinie, urządził w ubiegłą 
niedzielę wystawę piękności sielskich. Jury 
stanowili parobcy, a premia wyra siła kil­
ka dukatów. Z-szły się piękności z okoli­
cznych wsi, ustawiły się rzędem, a juty 
zaglądała każdej w oczy. Wreszcie cgtosiła 
3 piękności godne premii. Zdarzenie to na 
pozór błahe jest charakterystyczne. Świadczy 
ono, że we wiosce p. Floudor zanikł zupeł 
me wstyd u dziewcząt wiejskich, a niesma­
czna zabawa urządzona przez p. FLnioia 
wraz z przeznaczcnemi przezeń premiami 
z pewnością przyczyni się do podniesienia 
moralności pomiędzy Indem bukowińskim.

K obie ty  W i iueryc t) .  Prąd femini­
styczny iozsztrza się to.az bardziej; w cią 
gu oslatnich lat dwudziestu żywioł kcbiicy 
zdołał s:ę wcisnąć do wszelaki cli zawodów. 
Nigdzie jtdnak nie wkroczył tak zwycięsko, 
jak w Stanach Zjednoczonych Ameryki póln. 
I tak w r. 1870 na całej ich przestrzeni 
była zaledwie jedna buclialterka. Obecnie 
jest ich 28.000. Liczba sekretarek, kopistek 
itd. wzrosła z 8000 do 64 000. Liczba akto­
rek z 700 do 4000, literatek ze 160 do 
3000, publicystek z 35 do 900, malarek i 
rzeźbiarek z 400 do 11.000; kobiet-lekarzy 
było 530, obecnie jest ich 4600, kobiet po­
święcających się muzyce 3800, obecnie li­
czba ich wzrosła do 35.000. Natomiast 
wiele zawodów, uprawianych niegdyś przez 
kobiety, j a k : szycie na maszynie, pranie, 
cerowanie, niańczenie dzieci przeszło w rę­
ce — Chińczyków

■j* Gustaw Ehrenberg, zmarł w Kra­
kowie. Ś. p. Gustaw ur. w r. 1818 już w 
spisku Konarskiego brał czynny udział, a 
a pochwycony przez rząd rosyjski został wy­
słany na Syberyę, gdzie przebywał aż do 
amuestyi wydanej po wstąpieniu na tron 
Aleksandra II. Po powrocie z Syberyi był 
bibliotekarzem ordynacyi Zamoyskich, a w 
r. 1862 redagował razem z Kraszewskim 
Gazetę Polską i należał do redakcji B i­
blioteki Warszawskiej. Od r. 1870 stale 
mieszkał w Krakowie. Za młodszych lat 
swoich napisał wiele poezyj patryotycznych, 
z których np. „Hej tam w karczmie za sto­
łem" stała się własuością ogółu, tak, że 
nie ma Polaka, który by jej nie znał. Tłó- 
maczył także Szekspira i Dantego i wydał 
znakomite studyum o „Bajkach11 Krasickie­
go. Pozostawia dwóch synów, z których 
młodszy, Kazimierz, jest współredaktorem 
Czasu.

wszelkich i n f o r m a c j i  dotyczących zapisu, 
utrzymania, pomieszkań itd. Adres stowa­
rzyszenia : VIII. Lederergasse 15, parter, 
drzwi 2.

W y d z ia ł  kuchni medyków lwowskich 
uprasza wszystkich kdt-gów akademików 
mających zamiar stołować się w „kuchni 
medyków", o zgłaszanie i informowanie się 
u p. A. Burzyńskiego, Instytut anatomiczny 
przy ul. Piekarskiej 1. 24, codziennie mię­
dzy 9— 11 rano.

Sztuki piękne
Z te a t r a .  Śmiano się wczoraj w te­

atrze aż do łez. Takiej bo wesołej kro- 
tochwili jak  „Pan Bigelhofer" nie pa­
miętamy u nas. Właściwie nie można 
tego na7.wać nawet krotochwilą, jest to 
„bomba“, obliczona tylko na rozśmie­
szenie widzów, a że rozśmiesza niemo- 
żliwemi i niepraktykowauemi prawie 
sposobami — mniejsza o to. Treści opo­
wiedzieć trndno. P. Biegelhoferowi wie­
deńskiemu kamieniezuikowi (wyraz przy­
jęty już u nas dzięki „niezawisłym11) 
kradnie ktoś na ulicy zegarek.

Biegelhof..r biegnie za złodziejem, ale 
przt-z pomyłkę wydziera jakiemuś prze­
chodniowi zegarek i sam w ten sposób 
staje się... złodziejem. Przestraszony ucie­
ka z miejsca aż do Ameryki, wpada ua 
jakiś popis atletów, sam nawet zostaje 
atletą, aż wreszcie żona jego dopada go 
i zabiera napowrót pod swój pantofel. 
Ale ile tam niemożliwych, karykatural­
nych, poprostu błazeńskich scen i epizo­
dów, trudno zliczyć. Publiczność śmieje 
się od początku do. końca i bije brawo. 
A wszystko to przeplatane śpiewami na 
motywach znanych operetek, co ubarwia 
jeszcze i okrasza tę wesołą krotochwilę.

„Pan Bigelhofer" grany był z nad­
zwyczajną werwą i doskonałem tempo. 
Największe oklaski zbierał p Feldman 
w roli tytułowej, który wywoływał swe- 
ini produkcjami a tle tyczum i burze śmie­
chu, dalej p. Gostyńska, niewyczerpany 
w pomysłach p. Walewski, wreszcie p. 
Gasiński, panie Skalska i Kasprowiczo­
wi, p. Kliszewski, Rybicka i i. Chóry 
trzymały się bardzo dobrze. Publiczności 
było pełno.

Repertoar teatralny . „Pan BigGhof- 
ler“, który zdbył sobie w poniedziałek pra­
wdziwe powodzenie, jako rzecz pełna humo­
ru i werwy, grany będzie dziś po raz drugi.

Jutro danem będzie nader interesujące 
przedstawienie. Mianowicie wznowioną bę­
dzie najpiękniejsza bemedya Fredry (ojca) 
pt. „Śluby pauieńskie". Ta peiła naszej li­
teratury dramatycznej, posiada oddawna 
pizywil-j zupełuiania teatru, wznowiona ju­
tro, posiada także ur.-k ze względu na pier­
wszy występ p. KoLStrncyi B/dDarzewskiej, 
która odegra rolę Anieli. Pani Bednarzewska 
cieszy się opinią artystki utr lentowanej i 
obdarzonej niezwykłą urodą, — w Krakowie 
i w Petersburgu zjednała sobie nader ży­
czliwe uznanie krytyki i publiczności. Po 
zyskanie pani Bedntirzewski.j na stałe dla 
naszej sceny, uważamy zot^in za bardzo ko- 
rzystae.

W piątek po raz trzeci „Pau Bigel- 
gclhoif r“.

W sobotę wznowioną będzie tragedya 
„Emilia Galotti". Próby odbywają się co­
dziennie pod reżyseryą p. Adolfa Wa­
lewskiego.

Według wiadomości z Yokobamy w 
sprawie zamachu na życie hr. Ito, (mi­
nistra prezydenta japońskiego) chodzi nie 
o dokonany już zamach, lecz o spisek 
ua czas wykryty. W myśl tego spisku 
Ito miał być zan ordowauy w zeszłą 
środę w nocy. Do wykrycia spisku do­
prowadziły pisma znalezione.

Z a rząd  poi. akademickiego stowarzy­
szenia „Ognisko" w Wiedniu udziela nowo 
przybywającym do Wiednia akademikom

Ostatnie wiadomości.
Na dziś popołudniu i na środę rano 

zapowiedziane tą  z g r o m a d z e n i a  
w y b o r c ó w  w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i ,  
n a  których dotychczasowi posłowie 
składają sprawozdania ze swycn czyn­
ności i nowo występujący kandydaci 
wygłaszają wyznania wiary  politycznej. 
Nie chcemy wątpić, że na zgromadze- 
n ach tych poruszona zostaną n a jw a ­
żniejsze kwestye i obudzi się duch ini- 
cya tyw y wśród patryotycznego i zaw­
sze do poświęceń dla spraw narodo­
wych gotowego obywatelstwa naszego. 
Najwięcej zainteresowania obudzi nie­
wątpliwie zgromadzenie wyborców w ię­
kszej własności obwodu krakowskiego, 
raz z tego powodu, że Kazimierz hr. 
Badeni, wygłaszając na niem sprawo­
zdanie poselskie, da prg ląd  na swą 
działalność w k-aju, — co będzie nie­
jako sprawozdaniem złożonem wobec 
kraju przez ustępującego namiestnika, 
a powtóre poruszoną zostanie zapewne 
na  tern zgromadzeniu sprawa ostatnich 
prądów nurtujących wśród ludu.

B iło  wymyśliło nowe hasło agitacyj­
ne. Oto eo p isze : Po tak przeprowadzo­
nych w kuryi wiejskiej wyborach, zwła­
szcza na Rusi, naród ruski nie może 
uważać nowo wybranego sejmu galicyj­
skiego za sejm w całości legalnie wy­
brany i pragnąłby on gorąco, aby sejm 
ten rozwiązano i nowe wybory przepro­
wadzono".

Pólurzędowa Polit. Corr. energicznie 
zaprzecza wiadomości, jakoby noszono 
się z zamiarem nowego umundurowania 
wojska anstryackiego.

Jenerał Dragomirow odjechał do de­
partamentu Dordogne, gdzie odwiedzi je- 
rała Obruczewa, a następnie uda się do 
Biarritz.

Jak „Biuro Reutera" z Waszyngtonu 
donosi, telegrafował poseł Stanów Zjedno 
czonych z Pekinu, iż z cungliamen (m i­
nisterstwa spraw zagr.) wydane zostało 
rozporządzenie do władz prowincjonal­
nych, aby komisyi śledczej, mającej spra­
wdzić gwałty, jakich dopuszczono się w 
Czengfu, przydany został oficer wraz z 
eskortą. Za kilka dni wydany będzie e 
dykt, orzekający ukaranie odnośnych n- 
rzędników i degradacyę wicekróla. W mi 
nisterstwie spraw zagranicznych w Wa­
szyngtonie sądzą, iż wzmianka o degra- 
dacyi dotyczy prawdopodobnie wice­
króla Lin.

Wybory do sejmu.
(.Drukowane wczoraj w części nakładu.)

W ybory z ls b  handlów yeb.
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

Brody d. 30. września. Na 22 gło­
sujących wybrany jednogłośnie dr. Natan 
L o e w e n s t e i n .

K raków  d. 30. września. Posłem wy­
brany dr. Arnold l l a p p a p o r t  26 gło­
sami.

W ybory z m iast.

(Telegr. „Osz. Nar.*)

D rohobycz d. 30 września. Na 801 
głosujących Leonard W i ś n i e w s k i  
wybrany został 663 głosami, Dmytro 
Leśków otrzymał 123 głosów, Bielski 
Juliusz 15.

(W r. 1889 głosow ało  974, w ybrany 
zestu ł S tan is ław  S z c z e p a n o w s k i  585 
g łosam i, przeciw  Aleksem u Towamic-kiemu, 
który  otrzymał 384 głosów .)

J a ro s ła w  30. września. Na 732 gło­
sujących wybrany został dr Władysław 
J a h l  625 głosami przeciw J. Kwiat­
kowskiemu, który otrzymał 107 głosów.

(W r. 1889 głosowało 520 wybrany 
został Edward M l c e w s k i  511 głosami.)

K ołom yja J. 1. października. Na 
głosujących 1007 wybrany został jedno­
głośnie s łanisław S z c z e p a n o w s k i .

(W r. 1889 głosowało 965, wybrany 
został dr. Floryan Z l e m i a ł k o w s k i  883 
głosami.)

Ki aków d. 1. października. Głosowa­
ło 2141 wyborców. Absolutna większość 
1071 głosów. Wybrani zostali dr. Ferdy­
nand W e i g e l  1450 głosami, dr. J o r ­
d a n  Henryk 1262 głosami, prof. Jan 
R o t t e r  1099 głosami. C h r z a n o w ­
s k i  p o z o s t a ł  w m n i e j s z o ś c i ,  
otrzymał bowiem tylko 1067 głosów.

(W r. 1889 głosowało 1604 wyborców, 
wybrani zostali : dr. Tadeusz Weigel 1539, 
L'on Chrzanowski 1432, Adam Asnyk 864 
głosów. Dalej otrzymali Józef Majer 780, 
August Sokołowski 123 głosów.)

S am b o r  d. 30. września. Na 851 gło­
sujących wybrany Ludwik S ł o t w i ń s k i  
606 głosami. Dr. Czyżewicz otrzymał 
238 głosow; reszta głosów rozstrze­
lona.

(W r. 1889 głosowało 801. Wybrany 
został dr. Adam C z y ż e w i c z  611 gł.j

Tarnopol 30. września. Na 686 g ło ­
sujących wybrany został burmistrz Szczę­
sny P o h o r e c k i  554 głosami. Dr. Ba- 
iasits otrzymał 98, dr. Niementowski 33 
a dr. Trzcieniecki 1 głos.

(W r. 1889 wybrnny został Łucyan 
Kr y n i c k i . )

T i rn ó w  d. 1. października. W dru- 
giem głosowaniu wzięło udział 700 wy­
borców. Wybrany został dr. Adolf Va y -  
h i n g e r  366 głosami; dr. Franciszek 
Winkowski otrzymał 213 głosów, a dr. 
Tadeusz Rutowski 121 głosów.

Rezultat wyborów z miast przedsta­
wia się tak na 20 posłów miejskich: 

wybrano p o n o w n i e  11 a to: Sala 
(BrodyI, Szczepanowski (Kołomyja, da­
wniej Drohobycz), Michalski, Romauo- 
wicz, Smolka, Goldman (Lwów), Duna­
jewski (Nowy Sącz), Dworaki (Przemyśl), 
dr. L. Biliński (Stanisławów), FruchU 
man (Stryj), Weigel (Kraków).

N o w y c h  zostało wybranych 9, a to : 
Rosner (Białe), Pogonowski (Rzeszów), 
Pohorecki (Tarnopol), Jahl (Jarosław), 
Wiśniewski (Drohobycz), Słotwiński (Sam­
bor), Jordan i Rotter (Kraków) Vayhin- 
ger (Tarnów)

N i e  k a n d y d o w a ł o  7, a to: Strzy- 
gowski (Biała), Micewski (Jarosław) Zie­
miałkowski (Kołomyja), Asnyk (Kraków), 
Zbyszewski (Rzeszów), Krymcki (Tarno­
pol), Rogoyski (Tarnów).

U p a d l i :  Czyżewicz (Sambor), Chrza­
nowski (Kraków).

TELEGRAMY.
W iedeń d. 1. października.

K ielmansegg ma przy swem ustą­
pieniu otrzymać wielki krzyż orderu 
Leopolda.

Minister J a w o r s k i  ma o t r z y m a ć  
order żelaznej korony pierwszej klasy

W iedeń d. 1. października.
Poseł do Rady państwa Blooh zło­

żył wozoraj mandat poselski.
Plener wystosował do Izby handlo­

wej w Chebie pismo, w którem oświad­
cza, że te same powody, które skło­
n iły  go do usunięcia się od żyoia 
parlamentarnego, nie pozwalają mu 
także przyjąć ponownego wyboru na 
posła.

W iedeń d. 1. października.
Cesarz przybędzie we środę do W ie­

dnia oelem odebrania przysięgi od no- 
womianowanyoh ministrów. Według 
N . fr. Presse uda się cesarz dnia 6. b. 
m. do Gódólló, dokąd mąją się udać 
także w oiągu pobytu monarohy mini* 
ster spraw zewnętrznych hr. Gołuchow- 
ski i pp, ministrowie austryaooy Ba­
deni i Biliński, którzy biorą udział w 
opracowaniu przedłożenia w sprawie 
odzowienia ugody z Węgrami.

W iedeń d. 3. października.
W Sohoenbrunie odbył się wozoraj 

obiad dworski, w którym wzięli udział 
król saski, książę Leopold bawarski i 
arcyksiążę Ferdynand Toscana.

W iedeń d. 1. października.
Komisarz i kierownik ekspozytury 

policyjnej w Itzkan&ch Wiktor K a- 
l i t a  otrzymał tytuł i charakter nadko 
misarza,

W iedeń d. 1. października.
Cesarskiem rozporządzeniem z 28 

września ustanowiony został nowy sta­
tus personalny konceptowy i pomo- 
oniczy dla władz górniozyob. Ilość u- 
rzędników podwyższono na 94 a w ięc  
o 25.

W iedeń d. 1. października.
Pewna ilość wyborców z I. i II. cia­

ła wyborozego założyła protest przeoiw  
wynikowi wyborów do Rady gminnej. 
Podobny protest zgłosiła także garstka 
wyborców z III. oiała wyborozego.

W iedeń d. 1. października.
Wozoraj odbył się śoiślejszy wy­

bór do Rady miejskiej w 7 okręgu. 
Wypadł on snowu na korzyść anty­
semitów, którzy tym sposobem otrzy­
mali w Radzie miejs. większość dwóoh 
trzeoioh głosów tj. 92.

W iedeń d. 1. października.
Wozoraj przeszły apteki tutejszych 

szpitali w  zarząd państwa. Kierowni­
kiem zamianowany został przewodni­
czący ausliyackiego towarzystwa far- 
maoeutów dr. Helman, któremu przy­
znano 7 klasę rangi.

Praga d. 1. października.
Dnia 8  października z powodu za­

powiedzianego na ten dzień przybyoia 
arcyksięoia Karola Ludwika odbędzie 
się zebranie szlachty, a przy tej spo- 
sobnośoi omawiany będzie kompromis 
kuryi wielkiej posiadłośoi.

Praga d. 1. października.
Komitet egzekutywny klubu niemie- 

okioh posłów sejmowyoh odbył wozoraj 
konferenoyę, na której naradzano się 
nad zbliżająoymi się wyborami do 
sejmu.

Budapeszt d. 1. października.
Podczas jarmarku w Bekes przy­

szło do ogólnej bójki. Żandarmów ob- 
rzuoono kamieniami. Żandarmi zrobili 
więo użytek z broni palnej i kilka osób 
ranili.

Budapeszt d. 1. października.
W niedzielę udzielono w tutejszych  

kośoiołaoh przeszło sto ślubów za dys- 
penzą od zapowiedzi. Podobnie było 
w całych Węgrseoh. Na wczoraj nazna- 
ozył najwyższy trybunał sprawy prze­
szło sto rozwodów w trzeoiej instan­
c j i,  które jeszcze wedle dawnej usta­
wy rozstrzygnięte być mają. Na dzisiaj 
zapowiedziano w oałym kraju około 
sto ślubów oywilnyoh, samych prawie 
żydów.

Petersburg d. 1 października.
Z początkiem roku 1896 instytucya  

siem stw zostanie zaprowadzoną w g u ­
berniach nadbałtyckich.

Petersburg d. 1. października.
Wedle doniesień z Baku pożar 

kilku źródeł nafty jeazoze nie ustał.
B erlin  d. 1. października.

Wiadomość, że L ihungczang został 
mianowany komisarzem nowego trakta­
tu z Japonią, sprawdza s i ę ; ale ohodzi 
o traktat handlowy.

K olonia d. 1. października.
W edle Ko n. Ztg. królowa Natalia 

odbyła z w. ks. Włodzimierzem konfe- 
rencyę nad małżeństwem króla serb­
skiego Aleksandra z oó-ką księcia W ło­
dzimierza.

R zym  d. 1. października.
Jenerał Barattieri, przybywszy do 

Massawy, w yruszył zaraz do Adisgrab. 
Jest to może podróż inspekcyjna, ale 
chodzi podobno raczej o akoyę przeciw 
Ras Mangaszy, który poozął nadzwy­
czaj wyzywająco występywaó. Nie u le­
ga wątpliwości, że w razie wojny, W ło­
si zdruzgotaliby Ras Mangaszę, ale jak­
by dalej postępować m ieli wobeo Mene- 
lika, to jeszoze pytanie. Nie wysuwa 
się on teraz naprzód i wyozekuje ata­
ku. W takim razie gotów wołać o po­
gwałceń u i udać się do Frauoyi i Ro- 
syi o pomoo. Z drugiej strony samo 
zgniecenie Ras Mangaszy nie zapewni 
spokoju i rozwoju Erytrei.

Rzym  d. 1. października.
W Katanii odbyło się otwarcie ko­

lei żelaznej, która 109 kilometrów w y­
nosi i prowadzi dokoła Etny.

W pierwszyoh ośmiu miesiąoaoh r. 
b- wynosił import do Włoch 761,500.000 
franków (o 76,600.000 fr. więoej), a eks­
port W łoch 632,760.000 fr. (o 32 mil. 
fr. mniej niż w tymże czasie roku ze-

jakich  rozmiaraoh wystawa ta ma się 
urządzić, czy tylko dla premiowania 
bydła włościańskiego, czy też ma byó 
połączona z wystawą koni i p rzem y­
słu domowego, czy jeduo lub dw u­
dniowa. Hr. Zamoyski Stefan postawił 
wniosek, że ze względu na koszta u- 
rządzenia, a braku na to funduszu, po­
winno się odbyć tylko premiowanie b y ­
dła włościańskiego, tak jak  w r. z. 
w Kańczndze i Radymnie.

P. Popkiewicz wniósł, aby ze wzglę­
du, że wys awa ta  będzie w Jarosła­
wiu, w większem mieście ja k  Radymno 
i Kańczuga, w siedzibie niejako Od­
działu, wystawę urządzić dla bydła, 
koni i przemysłu domowego, taką, ja ­
ka była w Przeworsku.

P. Mikiewioz poparł ten  wniosek 
ze względu, że jednocześnie m a się 
odbyć i zjazd strefowy Oddziałów.

P. Kellerman Jó z e f  zwrócił uwagę, 
że wystawa przeworska była ś^U tną ,  
a jeśli nawet znaczną zwyżkę nad ko­
szta urządzenia przyniosła, to zawdzię- 
nzyó to należy tylko ks. Lubomirskie­
mu Andrzejowi, k tóry dał wszystko 
dla tej w ystaw y, bo park, materyał 
wszelki, zwózkę takowego i wszystkich 
swoich pp. urzędników gospodarczy oh, 
którzy z największą gorliwością zajęli 
się całem urządzeniem i dopilnowali 
użytych majstrów, aby roboty jak na j­
taniej wypadły, w Jarosław iu zaś nie 
można l.ozyó na podobną ofiarność.

W kwestyi tej przemawiali jeszoze 
pp. ks. Czartoryski Witold, Dąbrowski, 
Kolesiński i Turnau  Jerzy ,  poczem u- 
chwalono wniosek hr. Zamoyskiego. 
Do komisyi dla tej wystawy w ybrano: 
Witolda ks. Czartoryskiego, Stanisława 
hr. Siemieńskiego, dr. Dietziusa, bur­
mistrza Jarosławia, pp. Słoniewskiego 
W ładysława, Mikiewicza Konstantego, 
Dąbrowskiego Leonarda i Jan a  W il­
helma Reissa z prawem kooptacyi. Da­
lej na wniosek p. Kellermana uchwa 
łono na koszta urządzenia tej wystawy 
subwencyę z funduszu Oddziału 200 
zł. Co do zjazdu strefowego Oddzia­
łów, sprawę tę poraczono Radzie do 
załatwienia.

“1 - L/t., ** VI J .   UL.----------- - CŁ. ----------
et. za 100 kg. żywej wagi. Bydło chuda po — 
zł. — ct. do — zł. — et. za sztukę.

P r B y je c h a l i  d o  L w ó w *
dnia 1. października.

Hotel Zorża. L. Fedorowicz z Żerebek,
A. Garapich z Zagórza, T. i Wł. Zawi­
stowscy z Kupczyniec, P. Morawski z Po­
znania, A. Br. Greft z Gródka, E. Petr- 
Huhenohore i F. Michlstetter z Wiednia, H. 
Trący Gould z Londynu, T. H. Oliphant i
B. Beeson i, Nowego Yorku.

Hotel Europejski. J. Lipech z Szepe- 
tówki, E. Zatorska z Sambora, J. Dekaiski 
z Rosyi, A. Boruszezak ze Złoczowa, M. 
Nadachorski z Jarchorowa, St. Zieliński ze 
Szelpaki.

S tan pow ietrza. W ubiegłej dobie 
mieliśmy pogodę.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do po­

ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 7720  mm.

Prognoza na dobę dnia 2. października 
br. (od północy do północy)' Wiatr bę­
dzie zmienny z południa o średniej 
prędkości 2 m/sek.

Średnia temperatura około 14°C, 
niebo będzie prawie czyste a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 75 %.

Opadu nie będzie.

Dziś dnia 2. października: Leode- 
garda. — Eustafia M.

Ruch pociągów
zamieszczamy na ostatniej stronicy

N a d e s ła n e .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.)

Dział ekonomiczny.
— W ystawa w Jarosław iu . Na 

zgromadzeniu członków Tow. gospo­
darskiego Oddziału łańonoko-jarosław- 
skiego przewodnioząoy p. B  r o w s k i 
przedstawił uohwałę Rady Oddziału, 
aby w r. 1896 uraądzió wystawę w Ja­
rosławiu. W ywiązała się dyskusya, w

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 1. października 1895.

4 k e je  za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 220 — do 223 —. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 320 — do 324 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440 — do 
—'—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
210-— do —'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200'— do 2 0 3 '- .

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banka bipet. ga 
4°/0 koronowe 96-75 do 97 45 5%  z 10°/
prem. Ilu -— do i 10 70 4 '/i%  los. w 50 lat
100-25 do 101 75. Banku krajowego 4 '/,%  los. w 
51 lat. 100 50 do 101-20 Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. amisyai 98-50 do 99 20. 4%  los 
w 41*/, lat. 9810 do 98 80 4%  los. w 56-latach 
;7  80 do ir8'50. 41/*°/o lo(l- w lat. — •— do

Obllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinacji 
nego 4°/o 90-80 do 97-50. Buków, funduszu pro 
pinaoyjnego 5%  102-— do — —. Kora. bauku 
krajowego 5% w. a. II, era. 102'— do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6*/0 w. a. 105. -  do — — 
4*/,°/, 100 25 do 101-70. 4% z roku 1891 — — 
do 97'75. 4°/0 po 200 koron — 100 zł. w, a. z 
roku 1893 —■— do 97-75

Losy : Losy miasta Krakowa 25 — do 28 — 
Los; miasta Stanisławowa 42'— do —-— .

Monety. Dukat cesarski 5 64 do 5 74. Napo 
leondor 9'50 do 9 60. Półim peryał 9'15 do —-— 
Rubel rosyjski srebrny 1-25’— do 1-35 —. Rubel 
rosyjski papierowy 1-29 20 do 1 -30-20. 100 marek 
nieoemikieb 58-75 do 59 25

W iedeń d 1 października 
(Telegram Ghu. Hor.) 

t*o zamknięciu giełdy południowej nctowa::o. 
Kredyty 406 87, węgierski bank ' kredytowy 
490-25, snglobank 178 50, landcrbar.k 2SV8'J, ko­
leje państwowe 396.25, lombardy 113-62, eibetba 
283-12, akcye .ytoniowe 239 —, alp in ; 106-90, 
renta majr,v„ 100 65, węg. renta złota — 
węgierska :enta koronna —•—, austr. renta ko­
ronna 99 56, losy tureckie 77 80 unionbank 
353 25 marki — , ruble — .

B erlin  d. 1 października 
(Telegram Got. 2V<ir.j 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 253-75 (406-59/, lombardy 48 10 (113 26„ 
węgierska renta złota 103-25 (1/2 23j, w.;g. renta 
koronna —•— (—■—). Cyfry podane w nawia­
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tx. Wiener-Farit&t.

F ra n k fu r t  d. 1. października. 
(Telegram Gas. N itri.

Wczorajsza giełda wieczorna- Kredyty :-42 75 
(406*34), lombardy 97 62 (112-97), węg. reuts 
słota — — (—1—), węgierska renta koronowa

Z rynków towarowych.
Z k rakow sk iego  Z ak ład u  koiiluin&cyjnego 

na  P rą d n ik u .
T a rg  na  n ierogacizną.

Przypędzono na targ 27. i 28. września sztuk 
4604. — Notowano : prosięta —■— zł.; chude
— • — •— zł., mięsne — ■— zł. Wszystko za parę 
Tuczne płacono 37—43 ct za klg. żywej wagi.

Załadowano do krajów Monarchii 4561 sztuk.
A. Gottlieb, dyrektor targu. 

Lw ów  1. paździeru. Pszenica 7-— do 7-20 zł., 
żyto «■— do t>'30, jęczmień browarny 5 — do 
6 —, jęczmień pastewny 4 50 do 5’— , owies 4-75 
do 5 20, rzepak 8 50 do 9-— , groch 6- - do 9 — 
wyka 0 — do 0- , nasienie lniane — •— do 
— , nasienie konopne — — do — •—, bób 
—•— do -  ■—. bobik 4-20 do 4'ńO, hreezka —•— 
do — •— koniczyna czerwona gal.c. 40-— do 
—-42, szwedzka —*— do — ■—, biała —*— do 
—■—, anyż —•— do —■—, kukurudza stara 
—•— do —•—, nowa 0 — do 0-—, chmiel —' — 
 •—, spirytus gotowy —•— do —'—, na ter­
min —*— do —•—, Tymotka —*— do —‘ —, 
War&nty — do —*—•

T arg  na byd ło .
W iedeń 1. październ. Na wczorajszy targ przy­

pędzono bydła rzeźnego : 2019 sztuk opasowego 
1512 z paszy i 1979 sztuk chudego. — Razem 5510 
sztuk. — Pomiędzy temi : Węgierskich 2798, 
galicyjskich opasowych 219, chudych 216, niemiec­
kich 1580, bukowińskich 94, bawołów 461, stadni­
ków 457, krów 658. ’

Ogółem przypędzono o 180 sztuk wieeej niż 
zeszłego tygodnia.

Ceny w porównaniu z zeszłotygodniowemi 
spadły przecięciowo o 1 do 2 zł.

Nie sprzedano 331 sztuk,
P ł a c o n o  g a 1 i c y j s k o-b u k o w i ń 8 k i e 

woły opasowe po 50 zł — ct. do 54 zł — ct. 
za towar przedni po 55 zł. — ot. do 59 zł. — et! 
wyjątkowo po 60 zł. — ct. do 65 zł. — ct., w ę- 
g i e r s k i e  woły opasowe po 52 zł. — ct. do 55 
zł. — ct. za towar przedni 56 zł. — t. do 60

— ct., wyjątkowo po 61 zł. — ct. do tG zł.
— ct., z innych krajów koronnych woły opasowe 
po 55 zł. — ct. do 59 zł. — ct. za towar prze­
dni po 60 zł. — ct. do 64 zł. — ct , wyjątkowo 
po 65zł. — ct. do 69 zł. — et., krowy 'po 17 
zł. — ct. do 34 zł. — ct.; stadniki po 24 zł. —
ct. do 36 zł. — ct., bawoły po 15 zł. — ct. do

Magazyn t t y e r ó w  we Lwowie
poleca najtaniej w największym wyborze

N O W O Ś C I
z konfekcyi damskiej 

Materye wełniane i jedwabne
na suknie i pokrycia do futer ect. 

p lusze , ak sam ity ,  ch u s tk i  d am sk ie  
(H ym alayu) p la idy  męskie, plótnajj 
s ch lr t ln g i ,  b a rc h a n y  b ie l iznę  d am sk ą
1 męską, pończochy, sk a rp e tk i ,  jakoteż 
oryginalną bieliznę prof. D r. Jaeg e ra .

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

M T I I  M t f f M !
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Pc-.l ‘iczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszym staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1896

Z wysokim poważaniem
A lb e r t  S zkow ron  i  Sp.

właśó. Hatela Łirtpejsklege
Poko je  od  80 ct. poesąw say .

Na sprzedaż.
Majątek ziem sk i w pow. cieszanow- 

skim, 14 kilometrów od stacyi kolejowej, 
3532 m. obszaru, z tego 904 m. roli, 100 
m. łąk, 6 m. ogrodu, 14 m. pastwisk, a 
2483 m. lasu, 1000 m. lasu przeszło 100- 
letuifgu sosnowego i bukowego, gorzelnia 
z kontyngentem 845 hektarów, cegielnia, 
budynki mieszkalne i gospodarskie, w bar­
dzo dobrym stanie. Dług hipoteczny 160.000 
złr. Cena 420.000 ztr.

M ajątek z iem sk i  6 kim. od Stanisła­
wowa, 619 m. obszaru, z tego 320 m. ornej 
ziemi, 104 m. łąk, 90 m. lasu, 19 m. ka­
mieniołomu. Budynki nowe ubezpieczone na 
24 000 zł., budyuek mieszkalny w stylu 
szwajcarskim o 6 pokojach. Znaczne suche 
dochody z młyna, gipsami, kamieniołomów
1 łęgowiny. Cena 135.000 zł. Dług hipo­
teczny Banku kraj. 52.000 złr.

Majątek z iem sk i w pow, złoczowskim 
3 kim. od stacyi kolejowej, 250 m. ob­
szaru, z tego 30 m. łąk, reszta ornej iie- 
mi, dom mieszkalny murowany o 10 poku- 
aeh, z ogrodem warzywnym i owocowym

2 s ta jn ie  m urow ane nowe, 2 stodoły, m łn- 
ca rn ia  z k iera tem , m łyn  nowy, 2 karczm y, 
z inw entarzem  żywym (około 4 0  sztuk) i 
m artw ym . Cena 4 8 .0 0 0  z*. D łu g  h ipo te ­
czny 2 2 .0 0 0  złr.

K am ien ica  we Lwowie 2 piątrowa, 
o 2 frontach przy ul. Akademickiej. Cena 
70.000 zł. Dług hipoteczny 24.000 zł.

K am ienica we Lwowie 2 piątrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentn- 
jąca. Cena 56.000 złr.

Folw ark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, ezarnoziem, poczta i stacya kolei 
w miejscu. Cena 20.000 złr.

Mają(ek z iem sk i, pow. Kamionka 
Strumiłowa, 2 kim. od stacyi kolejowej, 
100 m. obszaru, z tego 20 m. łąki dwu- 
kośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 
pokejach z ogrodem warzywnym i spacero­
wym. Cena z zasiewami bez inwentarza złr. 
30.000. Dług hipoteczny Banku krajowego 
15000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dr. W incentego B ała ban a 1 
Dr. Aleksandra Yogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednii-two| wykluczone.

3o; |  a l i *  nie priedlożoijo Losy Serbskie
i «/ kr oko w  %

nie przedłożone w terminie oznaczonym do konwerayi 
celem przeprowadzenia potrzebnych 

w mlnieteretwle skarbu w Belgradzie S o k a l i L ilie n DOM BANKOWY i Kantor wymiany 
w e  L w o w i e *
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Najmniejsza
i
wyszła świeżo nakładem

KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

Dra WŁAD MlL&OWSKIEGO
w K rakow ie

pod tytułem : Kaiąieozka miniaturo­
w a  , czyli K ró tk i zb io rek  m odlitw  

u ło ż y ł 8 . B .
Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 

drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł­
nie nowemi czcionkami, z obwódką rożo- 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan­
cko w miękką skórę, brzegi złote a pod 
niemi pąsowe.

Cena egzemplarza: 3, 4  i 5 koron, sto­
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo­
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od w yrazu.

E r.a k o rr .ity  m u su ją c y

Porter angielski
1 flaszka 70 et., y2 flaszki 35 ct. 

przy większym odbiorze 
franco  do k ażd e j s tacy l kolejow ej 

poleca handel 7167

{ALBERTA SZ KO WRONA
Lwów, p lac M aryncki 7.

M ają tek  K ra k o w ie c
pod Radym nem  720i 

ma, n a  sp rzed aż

buhajki

mmmmiii
Nowości w robotach ręcznych
tak zaczętych jak i wykończonych na pluszu, 
jucie, kanwie gobelinowej i congres, poleca 

w obfitym wyborze

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, ulica Halicka 1. 14. 7159 « -

w m m r m m M
Wszędzie do nabyc ia

Cia.3s:i@r
najprzedniejszy, w głowie 1 kilo 281/,

.  29 ”
„ 30

ct.

SITA włosiane poczwórne do fasowania 
po złr. 1-—, 140 i 1-60. Maszynki ame­

rykańskie do siekania mięsa po złr. 4‘—, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

W SZKOLE gospodarstwa domowego 
przyjmuje się abonament na obiady, 

jakoteż szycie i reperacyę bielizny i su­
kien , oraz wszelkie roboty w zakres prac 
domowych wchodzące. Lwów, ulica Cicha 
1. 1,1. pię'ro. 964

Le k c y i  do klas niższych realnych lub 
normalnych poszukuje uczeń 111. real­

nej. Zgłoszenia: Biuro gazet Olszewskiego.

OWO OTWORZONY Magazyn i P ra ­
cownia futer Jan  Danenheimer, ku- 

żnierz, we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11 
(vis-a-vis Centralnej kawiarni) poleca swój 
Skład i Pracownię futer męskich i dam 
skieh, do podróży. Rotundy, pelerynki itp. 
wyroby. C zapki, zarękaw ki, oraz gotowe 
wierzchy do futer. Wyrób własny. Ceny 
umiarkowane. Zamówienia w najkrótszym 
czaaie wykonywa. 991

roczne i dwuletnie czystej krwi
pół-krwi bawarskiej (Salz - Easse),  ̂ na wag? 
po cenach przystępnych. Zgłoszenia'w mąCz”e i w kostkach 
odbiera Administracya dóbr Kra- m

kowiec pod Radymnem. « «
   —  C e y  l o s  najprzedniejsza gruboziarnista

  stare i nowe sprze-j 1 klg. złr. 2T2.

® i fP W  J aje..nai^niej 1

N

PREMIOWANE medalami tutki Miemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

PROŚBA. Wdowa p( 
wym wraz z 5 drobnymi dziećmi pozo- 

stająe w nędzy i w ciężkiej niedoli, upra­
n a  o pomoc łaskawą. Elżbieta Śkórska, 
w Przemyślu ul. Daleka. 16

ZAKŁAD froterski Bednarskiego we Lwo 
w ie u l. Czarneckiego 1. 1 2 , przyjmuje 

zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowineyi.

Deserowe winogrona!
Najlepsze gatunki, bardzo starannie opa­
kowane wysyła w 5- eto kilogramowych ko­
szykach po 1 złr 60  ct. A. Hoffmann1 
Nyiregyhazs (Ungarn). 20

E m il W einer .
wiek świeża, ehiusko-rosyjska, od 35 ct.

1., S*lztborgftase 4.
klg.

rowo
4 I

Nowoeci jesienne w wielkim wyborze,l 
własne swoje wyroby znane z trwałości,! 
krojem francuskim |

N a j t a n i e j  I
poleca rękawieznik w Kynku 1 24, brama 
obok księgarni Wielm. Seyfartha A Czaj­
kowskiego.

Dla pp. c. k. jednorocz­
nych ochotników rękaw i­
czki i krawatki po cenie 
fabrycznej. 7226

M a  pralnia ąlwmll
JAKÓB FUHRER

rękawieznik i 1 : ’ ' ,  Lwów, Rynek 1.24,
Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą.

począwszy
poleca Handel

ana Baczyńskiego
Lwów. Dl A kadem icka 3.

m _ L p  dziennego pewnego zarobku
fc l  * ■ bez ryzyka i pewnego ka­

pitału, także w najm niejszej m iejsco­
wości dla mężczyzn jakoteż dla kobiet, 
które się zechcą zajać prawnie dozwo­
loną rozprzedał,ą losów i papierów war 
tośeiowych. Zgłoszenia pod : „Lelchter 
V erd ienst“ an Rudolf Mosse, Wien.

Towarzystwo W z a j e m  M y m  we Lwowie
ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią)

przyjmuje wkładki oszczędności
oprocentowując takowe po 6250

5o o
i  udziela swym członkom kredytu  za m iernym  procentem.

D y  r ełccy a.

N a  z i m e !

H e r b a ta
z pierwszej r ę k i ,  eh i i isko-ro3y jska , po złr.
E, 4 ,  3*50, 3, 2-50 funt. Okruchy aroma­
tyczne po złr. 175 i po złr. 1-30 funt, ma
na składzie Zarzad dworu Lapszyn , Brze n o m e n / f e ą j  mam M  n  A

WOLF C20PP

ilu okien i drzwi. 

K it do o k ien
G ip s ,  C e m e n t

poleca po najtańszych cenach

W
Lwów, Ż ó łk iew ska  1. 2Stare kuracyjne |

INA TOKAJSKIE^------------ , ~ —
* to a c y jD e

1 łT"E"Wr A najpj-ćkuiejszń, wyborowe, słodkie
również Wir JL1 N A  stdowf kilo pO LS Ct. 7207

kpdlewsko-wegiersk. wzorowej piwnicy ôd d°b« e w7słf-ie’ ja^  j r  j ko te  z w s z y s tk ie  g a tu n k i

i « r s S 28Ł i ! sz“ >ck ,1 7 - po najtańszej cenie, za pobraniem poczto-
poleca handel 7102 wem. Opakowanie po cenie kosztów własn.

Z

Mrs, Emily Reisner
pierwszy i najlepiej renomowany instytut 
guwernantek, założony w r. 1860, Wiedeń 
. Seilerstatte 19 (wejście od Fichtegasse 
') poleca najzdolniejsze wychowawczynie 

zarowno wydoskonalone w językach jak i 
w muzyce, Niemki północne, Angielki, Pa­
ryżanki i Szwajcarki ; dalej bony, damy 
io towarzystwa i Froeblanki do ogródków 

dziecinnych. 6331

WINO
doittrOlft od 86 lrkrA 
po 84 c« tjO c*«w ono

1 8 0 2  
W Ł A S N E G O  

O H O W D
[tośw w iw yi, biało Htr 

84 c«tjO c*«w ono po 86 eont. Próbki 
i  tego 3 litry  opłat, ta  wysłaniem 96 cent.

Zakład wodoleczniczy i pensyonat
„ Z I S E L Z A

w e L w ow ie
o t w a r t y  prac©z c a ł y  ro le .

Dr. Edmund Kowalski
były kierownik i dzierżawca zakładu wodolec/.ni- 

____________czego Jaworze—Krnsdorf (Szlązk austr.)

Akademia dia handlu i przemysłu
w  G racu.

Je d n o r o c z n y  k u rs  k u p ie c k i
dla uczuiów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowe­
mu, lub też mających zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
studya robić. — Szczegółowych objaśnień udziela 7008

D yrekeya Akademii d la  handlu  i  przem ysłu  w G raca: 
- A _ .  J E »  " W .  *Nś«s Sm ■■■ ■ « 1  dyrektor

B e n e d y k t  H e r t l ,  w łaściciel dóbr, zamek 
G o l i t a c k  przy G o n  o b i t a ,  Btyryi.

Dla cyklistów!
Wszelkie nawet n sj‘rudnićijsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poięczenieoi 

trwałości — dla Lwowa i prowineyi

A. Zajączkowski
mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17.

Najnowsza powieść 
■\K7"_ ł x r .  Ł o s i a ,

pod ty tu łem :

Ht. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

Bieler Obsthandlung Wien
I I .  B ez. A sperugasse 5.

o sn u ta  n a  tle  o sta tn ich  w ypadków
opuściła właśnie prasę i jest do 
nabycia we wszystkich księgar­
niach. Skład główny w księgarni 

Gubrynowicza i Schmidta.

T y lk o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o rze ł i firma A . M oll.
Ji Molla proszki Seidlickle są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
,■ robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi-
. 1  V.— J  _ i . ;

■ ■

K m l a n a  l o l c n l w .
Najtańszy skład tow arów  optycznych i mechanicznych

BENEDYKTA KO PERNICKIEG O
pod „Kopernikiem" 

przeniesiony został do nowego lokalu p r z y  p ła c a  Halickim 1.
_______  Po cenach najtańszych w wielkim

wyborze okulary, cwikiery, lornety, ba­
rometry, ciepłomierze. — K ep aracy j  
n a j ry c h le j  i n a j tan ie j .  Urządzenia 

dzwonków elektrycznych. 
Zamówienia z prowineyi odwrotnie. A dres: Optyk 

K opern ick i, Lw ów  plac B a lick i 1. 1.

t o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
Zawiadamiam niniejszem moich Szan. odbiorców, że Q  

istniejąca od kilkunastu lat fabryka pod firmą mojego mę­
ża śp. Ani. Gawłowskiego, obecnie nosić będzie flmrę

FABRYKA TOTEK CYGABETOWYCB
M A R T I G A W ŁO W SK IE J

dawniej

ANT. GAWŁOWSKIEGO
i odtąd znajdować się będzie we Lwowie 

przy ulicy Ormiańskiej 1. 30
Upewniam zarazem moich Szan. odbiorco? 

bryki słynne z dobroci nie zmienią się wcale ani
ż.e wyroby mojej fa- 
gatunkaeh ani w ee-

+ + ł t + + +  " M 4  ł ł t t + ł  ’M *  ł +

H an lor wymiany
c. i  a irz , galic. itmim B o h  i o t a c i a o

kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
£po knrsle dziennym  n a jd o k ła d n ie jszy m ,  n ie  llcząe  

żadnej p ro w izy i.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4‘|,0/, l is ty  h ipoteczne  
5%  lis ty  h ip oteczn e prem iow ane  
4V 0 lis ty  h ip oteczn e koronow e  
4 7 . l is ty  Towarz. kredytow ego ziem sk iego  
4'/>“/• lis ty  B anka krajow ego  
4°/0 l is ty  Banku krajow ego  
6°/# ob ligacye kom unalne B anka krajow ego  
4, /*°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4°/0 pożyczkę krajow ą gaiic. koronow ą  
4*/o pożyczkę prop inacyjną galicyjską  
5°/c pożyczkę propinacyjną bukow ińska  
4*/i#/o pożyczkę w ęgiersk iej k o le i państw ow ej 
4*/»®/o pożyczkę prop inacyjną węgierską  
4%  w ęg iersk ie  oh iigacye  ind em n izacyjn e

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę­
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku­

puje i sprzedaje

p »  c@n9.nck s a j k o r z y w t n i c j a s y c f c ,
Uwaga :K*ntoi- wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie wylosow ane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież z ap ad łe  kupony za go iów kę , bez w szelkiego 
p o trą e e n ia , zaś zam ie jscow e, jedynei za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

+ + ł H  ł H  m  ł +  ł ł ł  + 4 + + + + + ■

ł
*

♦
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F ałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
Cena s&pleozątowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w aluty aaatr.

Wódka
■  Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką* ochronny A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll .

W ódka fra n c u sk a  I sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający ■
-  do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 

n a^ u szk ^ ły ^ i^ n e rw y ^^ en a^o ry g ln a lD e j plom bow anej flaszki 90 cen tów .

"■ Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. “■
■ „  P f *  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądaćpreparatów  MOLLA i te tylko przyj- Gb  

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. ,612
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt.; Z. Hucber apt.; St. Markiewicz; Leopold L ityński; Karol Bałaban.
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G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

3101 

12 0

4°o ASTGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

U TK A  7  KASOWE
z csdniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu A aygnaty kasow e z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dn ia  1. m aja 1890 po 4°/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890.

M M y r e k c y a .

me, gdyż fabryka od rałożenia pod mojem prowadzona kierownic wem, 
i nadal przezemnie prowadzoną Dędzie. Dziękując za dotychczasowa ła ­
skawe względy, upraszam i nadal o takowe kreśląc się z poważaniem

M a r y a  G a w l o w a k a .  O

IO O O O  o o o o o o  o o o o  o o o o o o o o o  o

5?. D Ź W I G N I A  “
jedyne w kraju

przemysłowo - Iiandlowe czasopismo ilustrowane 
z n iż a  p ren u m eratę  

dla Szanownych prenumeratorów „Gazety Narodowej11
wobec czego wyniesie dla nich prenum erata: półroczna zam iast 2 zł ty lk o  1 zlr, 
50 ct. — kwartalna zam ias t 1 złr. ty lko  75 ct., którą można przesłali także w li­
ście markami poczlowemi lub przekazem pocztowym, który dołączamy do numer-w, 

Prenumeratorowie półroczni na żądanie, wyrażone kartą korespondencyjną, 
otrzymają z końcem roku premię b ezp ła tn ą ; mogą też zamówić i otrzymać po zni­
żonej cenie wkiótc-e wyjść mający „Kalendarz przemysłowo-handlowy“ oraz poszcze­
gólne tomiki „Przemysłowo-handlowej Biblioteki .

Kto teraz zaprenum eruje, otrzyma wszystko dawniejsze t go roczno numer* 
„Dźwigni" na żądanie b e zp ła tn ie , o ile zapas starczy. To też należy się spies.yć! 
Ńumera okazowe przysyłam y na żądanie bezpłatnie.

7092 7j poważaniem
A d m in is t r a c y a  „D źwigni'"

we Licouie, plac Maryaclci l. S.

Ruch pociągów kolejowych
obow iązający z d a łem  1. maja 1895 (czas środkowo-europejs!.I).

£XXXXKXX>0<XXXXXX>000*XXXKX?j
^  10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy f i

n a  w u e o h ś w l a t o w e j  w y s t a n i e  w  A n t w e r p i i  Q
za n ie z ró w n a n e

W yroly h n i t y n i ,  M t o m  i P o r t e m
A n t i l a n t i l i f l  z »den artykuł toaletowy nie może rywalizować 
ł i u u  o i l L l l l f l e  p0(} względem skntku i dobroci z ANT1LENT1L1Ą, 

Środek ten otrzymany x odświeżających snbstanoy 
usuwa w krótkim czasie plagi, plamy wątrobiane 
blizny Itd., nadaje oerzo świetną białość, śwloiośó 
I dnllkatnaść. — Cena 2 złr.

|ilipton włosom siwym 1 wypłowiałym po kilkakrotaem użyciu 
przywraea piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, leuz tylko 
odmładza włosy, które pod wpłvwem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk — 
Cena flakonu I złr. 50 et.

sV f l l f t T l t i T ł  nai 8i*niej aze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
T O l O ł l  L I I I  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- R  

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 rłr. 60 ct.

PDDB KSI4ŹIĆT
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nr daje piękną, 
naturalną białośó i jest nieocenionym środkiem do hygieniozuego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Bózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełke 
70 ot., więkezo 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W n d o  R i a H t A W D  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
Y ł U l  I I J U l K u  ”  **o pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża 
wybiela i wydelikaca. — Cena I ałr.

J. IHNATOWICZ
we LW OW IE w sklepach własnych przy ulicy Jiopi 
1. 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

rzy ulicy Kopernika 3, nlica Halicka
 iienniee 1. 2 0 . -  W CZERNIOW-

CACH Rynek 1. 2.

EXXXXXXX XX X X XXX XXXXXXXlł

Ho Lw owa p rz y c h o d z ą :
Pociągi

pospieszne Pociągi osobow

7i Berlina . . . . . 1-22 510 — 7 — 906 9 -
Z Krakowa (W rocławia i Wiednia) 1-22 8 40 5(0 7 — 906 ft-...
Z Warszawy . . . . 5 10 — — — 9 06 0.  -
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1.

czerwca włącznie do 30. września)
Z Muszyny-Krynioy przez Tarnów lub 

Rzeszów (od 25. czerwca włączu e do 
15. września) .

_ — — ' — —

5 10
Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 

Tarnów . . . . _ _ _ 9 06 . ---
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . 510 1-22 — — — —
Z Rozw.tdowr i Nadbrzezia — ■— — 7 — — --
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław .
Z Mezó-Laborcz (resztu, Miskolcza) przez 

Przemyśl . . . .

— 1-22 — — 9 06 --

_ — — — _ 9'—
Z Chabówki przez Przemyśl ... 1-22 — — — —
Z Now. Zagórza pr. ez Przemyśl . — 1 — — — !>■ —
Z Cliyiowa przez Przemyśl — 1-452 — 7-— — 9*—
Z Ławooznego (Pesztu, Miskolcza, Munk.) — — — 12 05 8-10 —
Z Hrebenowa (od 10. lipca do 31. sier.) — — — — •— 1 -42
Ze Skolego i Stryja — — 1205 8-tO l  42 9-16
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . — — — 12 05 8 10 1 42
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 

czeniźyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
dowiec , Kimpolungu , Bukaresztu i 
•Jasa . . . . . 9*50

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału­
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jasa _ _ ___ 1-32 —

Z Suczawy, Radowiec , Berhometu i Ozu 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

Z Suczawy, H usiatyna, Kałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . . . .

___ — _ 6 17 — —

7:!7
Z Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruską — _ — 8' - 440 —
Z Bełżca . . . . . — — — — 440 —
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 

Podzamcze . . . . 209 9-44 802 4-33 _
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. 2-25 10 — — 8,25 5 — —
Z Brzuchowic iod 12. maja do 10. wrze­

śnia włącznie , ___ ____ ____ 8 25 — ____

Zimuejwody co niedzieli i święta do odw. — — — — 8 15 —

Ze L w ow a o d ch o d zą :
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 8 40 2 50 II-— 4-55 10-25 6 45
Do Warszawy . . . . — — II — 4 55 — 6 45
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl­

ko od 1. czerwca do 30. wrześn a) . ____ ____ — 0*45
Do Muszyny-Krynicv przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów

840 — 11 — 4-55 —
— — li­ — — —
— — n ­ — — —

Do Chabówki przez Rzeszów — — i i - — 1025 —
Do Rozwadowa 1 Nadbrzezia 8 40 — n — 4-55 — —
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 4 5 5 — —
Do Mezo Laborez (Pesztu, Miskolcza) przez 

Przemyśl . . . . 4 5 5 6 4 5
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl _ — — 4-55 1025 6-45
Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10-25 —
Do Chyrowa przez Przemyśl — 2*->0 — 4 5 5 10-25 6*45
Do Ławoeznego (M unkacza, Miskolcza, 

Pesztu) . . . . 5 2 5 7-38
Do Hrebenowa (tylko od 10. lipca do 

do 31. sierpnia włącznie) ____ ____ 9-33 ____

Do Skolego i Stryja — — — 5 25 9-33 3 — 7 38
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj — — — — 933 7-38
Do Chyrowa przez Stryj — — — 5 2 5 — —
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 

W oronienki, Peczeniżyna , Berhome­
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga 

Do Suczawy, Słobody rung., Czudyna i 
Berhomethu (co poniedziałku), Rado­
wiec . . . . .

615

10-35
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 

Kałusza, W oronienki, Kimpolunga . 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 

Kałusza, Nowosieliey, Radowiec

____ 3-40

_ _ _ 10-30
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Do Bełżca . . . . ,

— — 9-15
915

7 1 0 —

Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza — 2*10 6'— — 1014 1044
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 

dworca . . . . . 1 ' 56 5 4 6 ____ 9-50 10 20
Do Brzuchowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia) w dnie powszednie _ _ , 3-20
Do Brzuchowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia) co niedzieli i święta _ ____ 2-26
Do Zimnej wody (od 12. maja do 10, wrz.) — — — 3-45 — —

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lw 
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 8 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletó 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ti 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w spri 
wach taryfowych i przewozowych.

W/dawca i odpowiedzialny redaktor Pl a t on Kostecki . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,

08417725

mailto:c@n9.nck

